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Rokowania rozpoczną się 


Da. 27 marca rząd łotewski otrzymał 
bnetępującą iskrówkę : 

„Minister spraw zagraniemych Meje- 
towics, Ryga, 27 marca. 

Rosyjski Rząd Sowiecki przyjmuje 
IWaszą propozycję rozpoczęcia rokowań po- 
bojowych w początkach kwietnia i prowa- 
dzenia ich w Moskwie. 

Rząd Sowietów ze swej strony propo- 
wje rozpoczęcie rokowań 5 kwietnia, 

Gwarantuje swobodę ruchów waszym 
,połnomocnym przedstawicielom i możność 
„przejazdu dla pomocniczego personelu na 

ach, jakie będą ustalone. 
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Jako on, Chrystus, przed wiekami po 
trzech dniach zmartwychwstał, tak wszelka 
prawda powstanie w mglach błękitnych wios- 
Aug w promieniach gorących słońca mi- 


Kiedy Polska przez zbrodniarzy trzech 
rozdarta, przy zimnej obojętności wszystkich 
pięg państwowych i kościelnych, w grób zo- 
Głala wtrącona, synowie jej najlepsi i najczul- 
Ki wskazywali pokoleniom zmartwiałym na 
6 Igotę Chrystusa i na jego po trzech dniach 

-Martwychwstanie. Jako Chrystus zmartwych- 

wstal, tak i Polska podniesie się z grobu — w 

«ycie! — wołali wieszcze. 

I stało się zadość wierze ich. 
Pobici leżą zbrodniarze, w prochu i wzgar 
X są ich ciała, wodzowie ich odbieżeli, ksią 
| i cesarze na wygnaniu, Poleka zaś wstała, 
dako męczenn.ca blada i bez krwi jeszcze, 
śchorząła | smutna, ale już kolory żywota nie- 
śmiertelnego na jej policzkach białych płoną, 
|. Hiby różane obłoczki przedświtowe. 
94. Albowiem w Gwiętcj, wiosennej: przypo- 
jdeści o śmierci į resurekcji Chrystusa zawar 
a. ludzkość najgłębsze przeświadczenia, Za- 
od 2 odwiecznych dziejów ducha ludz- 


przekupnie, łotrzy- 
materalnej i władzy kościelnej, 
gaceni na falszu j zbrodni, pyszni w swych 
Bzatąch z aksamitu, w łańcuchach i brylan- 

_ ch, uczyniwszy z Boga wiecznie żywego w 
i w sercu ludzkiem — martwą kukłę, 
Aa promiennej — obludną dewocję — 


Weli w Chrystusie z Betleem buntowniką, 


PROLETA 


Administr. czynna od godz, 


Przyjmuje pozostałe propozycje, za- | Eberg. 


Warszawa. Sobot 
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Konto czekowe P. K 0. Mo 


10 do 5-ej bez przerwy. 


L Sowietami! 


5-g0 kwietnia w Moskwie. 


warte w Waszem radjo i daje odpowiednie 
gwarancje. 
Komisarz ludowy do spraw zagranicz- 


nych 
Cziczerin. 
Kan 


Dowiadujemy się, że Rząd łotewski 
termin rozpoczęcia rokowań, zapropono- 
wany przez rosyjski Rząd Sowietów, przy- 
jal. Dn. 8 kwietnia, t |. dziś, wyjeżdża ło- 
tewska delegacja pokojowa do Moskwy. 
Na czele delegacji łotewskiej, która liczy 
25 osób (wraz z personelem pomocniczym), 
stoi wiceminister spraw zagranicznych P. 
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który zagraża ich władzy i bogactwu. I cho- 
ciaż w sumieniach swych czuli , iż Chrystus 
jest Prawdą i Miłością, kazali go siepaczom 
Swym porwać. I ukrzyżowali go. 

Glupcy. Czy można zabić promień $łoń- 
<a? Czy jest kat, któryby zdołał uśmiercić 
prawdę? Czy istnieje siła, która zdolnaby 
była zmrozić w sercu ludzkiem miłość? Gdy- 
by to wszystko było możliwe, gdyby to wszy- 
stko kiedykolwiek stało się, musialby nasta} 
pić koniec świata ludzkiego, a szatan, czyli cie- 
mność, zapanowałby nad zlodowaciałą kulą 
zemską. Miłość i Prawda, to oś, utrzymują- 
ca w ruchu wieczystym świat ducha. 

Przeto ukrzyżowany po trzech dniach 
zmartwychwstał i ukazał się uczniom swoim. 
A zdrajca Judasz powiesił się ze zgryzoty i 
strach okropny padł na serca Kaifaszom i An: 
naszom. 

Taka jest treść bożej przypowieści. 

Mękę tę Prawdy i Miłości ors zmar- 
twychwstanie jej rokrocznie rozpamiętujemy 
na wiosnę. Gdy już mróz, wróg człowieka, 
zniknął, gdy słońce — macierz nasza, coraz 
cieplejszemi pocałunkami budzi z martwoty 
ziemię, okrywając ją roślinami żywiącemi i 
kwiatami kolorowemi, ubierając gołe gałęzie 
drzew w obłoki zieleni, budząc serca znęka- 

| ne, rozgrzewając myśli wystudzone — wtedy 
rozpatrujemy mękę i zmartwychwstanie Chry- 
stusą. 

Kto w sercu swem nosi miłość — pocie- 
szony jest dzisiaj. Kto wierzy w prawdę, któ- 
ra musi zwyciężyć, chociażby ją taryzeusze 
jeszcze drugie tysiąc lat grzebali w grobach — 
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podniesiony jest na duchu. Kto uła, iż. spra- 
wiedliwość ziści się na ziemi, że zniknie nę- 
dza jednych a bogactwo drugich, że zaginie 
zdrada, podłość | krzywda, że potęga Ideału 
jest nieśmiertelna, że wiara w Trzecie Króle- 
stwo tu na ziemi jest słuszna — ten będzie 
święcił dzień Zmartwychwstania w prawdzi- 
wej jego treści. 

Nie faryzeusze, którzy Chrystusa mają 
tylko na ustach, ale czynami swymi zaprzecza- 


« Rok XXVI, 


Ceny ogłoszeń i 


w tekście (przed kron.) Mk. 19 
nadesłane (za tekstem) 8 
zwyczajne » 4 
drobne za jeden wyraz fen. 80 
Wszystkie ogłosz. obliczają sią 
pet. (drobnem pism.) 
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ją Miłości, nie ci, którzy falszują proste słowa 
Prawdy, ale ci, którzy czynami stawią Prawe 
dę i Miłość — rozumieją znaczenie Zmare 
twychwstania. Alleluja!—śpiewe ziemia, zioła £ 
kwiaty, Alleluja wołają serca uciśnione, ludy 
jęczące pod uciskiem, Alleluja wołają ci, któ» 
rzy wierzą, że jako skończyła się męka Chrys 
stusa, tak i męka wszystkich cierpiących zae 
kończyć się musi, Z. K. 
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Zofja Wojnarowska, 


Z poematu: » 


Jam jest, a imię moje Proletarjat! 
B się z.marzeń, syn dziejów ponury. 
sado mych więzów nie stargane sznury, 
jeszcze mi statki po wodach holowaó, 
żarna obracać, kuć braciom kajdany, 
lecz już Duch wielki przykszał mi: Prowadź! 
i już począłem, chociaż skrępowany, 
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Straszne są moje krwią nabiegle oczy, 
świecące w ciemni jako karbunkuły, 

i przerażliwym jest mój għa proroczy, 
jak głos brytanów, które śmierć poczuły ; 
lecz w moich tmewiach już rosnąć poczyna 
zaród przyszłego wybawienia świata! 


Kainów kareąc rękami Kaina, 

duch mój ku niebu w błyskawicach lata, 

i kiedy śmierć mi na wysługach blada, 

głos mój, jak Mojżesz, z samym Bog'em 
gada. 

s% 

Do obiecanej. pielgrzymuje Ziemi, 

morza osuszę | przekopię góry, 

do wozów wprzęgnę wietrzyska i chmury, 

i piorunami pognam je złoterni, 

Bo z ziemi wnętrza wyszedłem ołbrzymem, 

lecz o dziecięcej i niewinnej duszy 

i sercu, żadnej nie znającem zdrady — 

(wspomina krzywdy, kto się w mękach krie 
—szy) — 

więc mnie jak owierza odurzono dymem 

i oślepiono i w kierat wprzęgnięto.., 

a teraz wstaję JA z wściekłości blady, 

i dłoń podnoszę karzącą i świętą, 

i w serca tch 
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proletarjat”. 


Ach, wypromienią się te oczy moje i 
w światła przenajświętsze zdrojeł 
Ach, wyanieli się ten głos piekielny i 
w remrekeyjny hymn i w hymn weselny; 
a ręce moje, wypoczynku chciwe, 
obejmą miłość czułe i pieściwe. 
Bo się tu Bogiem *) świadczę na niebiosach 
i męką ludów od powątku świata, 
się ziemią utrudzoną znojem 

soi krew niosącą na ziełonych włosach, 
f męką Polski, zanim wstkrzęśnie 
i sierot jękiem, co w niebo kołata 
jak władczy nakaz, | wszystką męczenną , 
krwią mordowanych za równości pra 
bladych wygnańców smętkiem i tęsknotę, 
wszechrowolucji okropną Gehenna, L 
szubienie chrupem, dolą więżniów łzawą,= 
że krwią i męką walczę tylko o to, 
aby się stały na tej ziemi zjawą 

co czujnie wrót niebiańskich strzegą4 
KOCHAJ BLIŹNIEGO! i 


Kraków 1911 — Łódź 1914, 
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*)Tu się przed wami wielkim Bogiem świadczą, 
co miłowane dłonie ma i wiadcze, 
Bogiem, oo tajnie istnienia przenika, 
a razem serca wszelkich twórów ziemi, 
ukrzyżowanym bogiem niewolnika 
i lasów bogiem z oczami złotemi, 
i bogiem piękna, i bogiem nędzarzy, 
tym, co nad wodą z ajorami gwarzy, 
tym, co w uśmiechu bywa obłubienia 
i tym, co patrzy z modrych dziecka źrenig, 
i tym, eo placze nad niepłoriną niwą — 
Bogiem, co. wszędy jest i twarz ma żywą. 
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Dyskusja o polityce zagranicznej 


w parlamentach Angli i Francji. 


w Gmi ubiegłego tygodnia w angielskiej | 
Izbie Gmin i w parlamencie traneuskim wywią | 
zala się obszerna dyskusja w sprawie polityki 
zagranicznej obu państw. 

W [zbie Gmin Asquith przy trzeciem czy- 
taniu przedłożenia budżetowego zabrał głos 
dla omówienia polityki zagraniczneg i dla kry- 
tykowania pośrednio traktatu pokojowego 
Mówiąc o kwestjj wschodniej Asquith oświad- 
czył, że rząd turecki n 
nować w Europie, natomiast sułian winien po- | 
zostać w Konstantynopolu, gdzie piastowałby | 
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ie powinien więcej pa- 


godność kalifa i gdzie Entenia miałaby moż- 
ność kontroli nad nim. Dardanele winny 


przejść pod protektorat wielkich mocarstw, lub 
Ligi narodów (t. j. Anglii. Przyp. red.). Co do 
Mezopotamii, to Anglja, o ile zechce się tam 
utrzymać, będzie zmuszona wcześniej czy póź- 
niej posunąć się do morza Czarnego lub Kar 
spijskiego; obecny stan utrzymać się nie da 
Oo się tyczy Niemiec i Austrii to Asquith żąda 
pomocy dła ki:.jów, nby mogły one odbu- 
dować przemysł i hancel, gdyż tylko wówczas 
Europa środkowa będzie w stanie wywiązać 
się ze swych zobowiązań. Asquith domaga się 
odpowiedniego przekształcenia komisji repe , 
racyjnej i dołączenia dodatku do traktatu wer- 
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Przecówiko ostatnim żądaniam Asqnitha 
wystąpił Lloyd Georga, Żądać zmian w posta- 
nowieniach traktatu dotyczących odszkodowań 
znaczyłoby pozwolić Francji, aby wyszła 2 
wojny, jako zwyciężona w stosunku do Nie- 
miec, albowiem 


i zamiechwszy 

dowań, każdy Francuz musiałby dźwigać na 
sobie dwukrotnie większy ciężar aniżeli Nie- 
miec. Czy ktokolwiek na mojem miejscu w 


sprawach polityki wewnętrmej zwałczają się 
'wzajemnie, nie tyle w bwestfi zasad, ie ambi- 
cji osobistych 


Zarmmaczyó wypada, Że ani Asquith ami 
Lloyd George nie poruszył! sprawy rosyjskiej. 

Zato sprawa ta dużo czasu zaleta w dysku- 
sji nad polityką zagraniczna, jaka odbyła się 
w parlamencie francuskim. Mamy Spraweczda” 
nie z czterech mów, wypowiedzianych dotych- 
czas, a wszystkie one są bardzo ctekwwe. Bar- 
thou ostro atakował politvire L. George'a, o 
skarżając go o to. że podczas gdy Anglia po 
starała się o zniszczenie floty niemieckiej, to 
Francja nie mogła uzyskać rozwiązania armji 
niemieckiej. Jeżeli dojdzie do rewizji truktatu, 


ROBOTNIK" sobota, B kwiełnia 19% r. 


to stante się to kosztem Francji. Jesteśómyż je- 
Szcz6 sojusznikami? — zawołał Barthou — 
czyż niema kryzysu wśród sojuszników?*, na 
ych rzneił: „Pan 


Barthou podkreślił, że dotychczas oszukiwano 
ną po- 


„Przemawiasz pan jak 

Po Barthou przemawiał radykał Margaine, 
kótry żądał zawarcia pokoju z Rosją. Bołsze” 
wiam był jedynem wyjściem dla ludu rosyj- 
skiego, zmuszonego do zrzucemią panowania 
tyrani, „Potomkowie rewolucyjnej Francji z 
r. 1789 mogą wyciągnąć rękę rewolucyjnej 
Roat z r. 1917". 


wisko sociziistów, a więc zawarcia pokoju g 
Rosia, popierania demolracji niemieckief, 
która dzięki robotnikom odniosła awycięstwo 


Francji. 

Mowy trzech wymienionych poetów zmu-- 
ally Mileranda do odparowania postawionych 
rządowi zarzutów. Uczynił to w przyjęty w tar 
kich razach sposób i zapewnił, że między so» 
fusznikami panuje zupełna zgoda, że w stosu 
ku do Francja zrobi to samo, co robią 
Anglia i Ameryka i inni sojusznicy, przyzna- 
jąc przez to, jak bezsilna jest polityka Francji, 
uzależniona od polityki Anglii i tm. Qo do Nier 
miec, to traktat nie będzie zmienicny, Francja 
gotowa fest współpracować z Niemcami na po- 
lu ekonomicznem, «łe żąda przedewszystkiem 
dowodu dobrej woli ze strony tNemiec. Pod 
koniec swego przemówienia Millerand deli- 
katmie rzucił pod adresem Anglii. przestrogo, 
ofiwadozając: „Jeżeli Paryż bedzie zamrożony, 
to i Londyn okaże się w niebeapieczeństwie', 
Uzyskał okłask luby, wątpliwe jednak, czy 
przemówił 
Frencję Lloyd George'a. 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Mamy pokój! Francuski wynalazca, de 
Mazé, wynalazł nową armatę, wyraucającą 
pociski na odległość 240. kilometrów. W szo- 
"winistycznej prasie z tego powodu panuje ra- 
dość. Gruba Berta niemiecka została pobitą | 
'Kula, wagi do 500 kilo, szerzyć będzie w razie 
wybuchu wojny śmierć i zniszczenie! Poczci- 
wy rząd angielski przypomniał sobie z tego 
powodu, że jest sojusznikiem Francji i prosi o 
użyczenie mu tego wynałazku, wzamian za co 
„obiecuje podzielić się swemi wojennemi od- 
kryciami. Tę sielankę kapitalistycznych rzą- 
„dów psuje proletarjat zarówno trancuski, jak 
jd angielski, który ma dość rzezi i wypraw wo- 
jfennych. Zbliżający się pokój z sowiecką Ro- 
‘sja, niedopuszczenie do czynnej interwencji 
jpaństw kapitalistycznych w Niemczech i t. p. 
jw znacznej mierze zależą od siły klasy robot- 
'miczej. Rezolucje franeuskich organizacji 830- 
(ejalistycznych i  syndykalistycznych głoszą 
że proletarjat francuski zbiera swe siły i spo- 
"sobi się do wielkiego dzieła „całkowitej prze- 
budowy społecznej", Można im jednak zarzu- 


Wśród łaych poetów, 


i Pierwsze zeszyty „Skamandra* (styczeń, 
luty) nie zadowalają. Piszą tam wyłącznie 
‘mlodzi. Ten krzyk nieco zbyt głośny, jaki cza- 
"sem robili dookoła siebie, sprawił, iż oczeku- 
jqemy od nich czegoś doskonałego... stąd niepo- 
'mozumienie. Zeszłoroczni „pieadorczycy" byli 
„na tle długoletniej martwoty Warszawy zjawi- 
skiem dodatniem. Przyjmowaliómy ich też w 
„Robotniku”, jako kółko młodych, ze szczerą 
‚sympatią. Wychodziliśmy jednak z tego stano- 
jwiska, iż zrodzeni wśród burz i płomieni pi- 
garze, nie mogą tarczą obojętności odgrodzić 
się od wielkiej chwili dziejowej. Pod tym 
, waględem drugi rok ich działalności daje nam 
już pewną określoną odpowiedź, Chcą ont 
"wytrwać tylko przy sztuce. 

Ale czy jest to droga właściwa w naszej 
„epoce wulkanicznej? Poeci upierają się, że 
tak, i nie będziemy się z nimi spierali, ale nie 
sposób nie zwrócić im uwagi na pewne wyja- 
łowienie, sprawiające, że oprócz paru wierszy 
it kilku kartek prozy, dwa duże zeszyty „Ska- 
mandra“ nie znamiennego nie przynoszą. 


„Komedja groteskowa“ Lechonia jest do- | 


cić, że dają zbył zapowiedzi tego 
nieuniknionego wielkiego przewrotu już na 
najbliższą przyszłość. Francja przechodzi o- 
kres katastrofy w gospodarce społecznej, ale 
zaprzeczyć się nie da, że podniecenie powo- 
jenne wśród robotników jest znacznie więk- 
sze, niż przed wojną. 

Zrewolucjonizowanie mas robotniczych 
daje się zauważyć, ale wybuchu zbiorowego 
w najbliższej przyszłości dostrzedz nie można. 
Ale przyspieszyć go może prowokacyjna i 
krótkowzroczna polityka burżuazji, która, gdy 
czyni jeden krok naprzód, później S20- 
na, często robi dwa kroki wtył. Takie bylo po- 
stępowanie burżuazji w sprawach ekonomiez- 
nych, to samo dzieje się w sprawach politycz- 
nych 


Jeden z nafbardziej typowych działaczy 
nacionalistycznych, były minister i prezes mi- 
nistrów Barthou w roli prezesa parłlamentar- 
nego komisji spraw zagranicznych, wystąpił z 
wielką filipiką w Izbie deputowanych prze- 
ciw rządowi, krytykujące ostro działalność da- 


brym wierszowanym feljetonem satyrycznym. 
„Zenobja Palmura*, rodzaj ultra - naturali- 
stycznego dziennika, to studjum ważne praw- 
dopodobnie — dla autora. Strasznym, niepo!- 
skim językiem pisana, w tonie nihilistycznym, 
rozprawa St. Witkiewicza z teorji dramatu i 
dwa ładne, tylko ładne, wiersze Tuwima i 
Wierzyńskiego. Część krytyczna, jak zwykłe, 
ostra, namiętna. Ciekawa recenzja Wł. Zawi- 
stowskiego. 

W drugim zeszycie uderza siłą, jakiemś 
ponurem junąctwem, wiersz Tuwima „Szezu- 
ry“ i zacielkawia studjum literackie St. Gra- 
bińskiego p. t. „Z mej pracowni*. Wierzyński 


wciąż „swoje“ — polotny, wiosenny, ochoczy . 


pęd życia i użycia. Jego poezja „Wiosna i wi- 
no“ wyszły w drugiem wydaniu. I ostatnich 
lat tylko Słońskiego „Jeszcze nie zginęła” tax 
szybko została rozchwytana. 

Jednem słowem: Czy dowcipna, sprawie- 
dliwa i poważna krytyka „programu bezpro- 
gramowego* picadorczyków K. Irzykowskie- 
go, zamieszczona w drugim zeszycie „Skaman- 
dra“ nie wydaje się słuszna? Redakcja z rzad- 
kim u nas objektywizmem zamieściła ją. 
Świadczy to dobrz o ruchu myśli i odwadze. 
„Najmłodsi* w literaturze pracują i szukają. 

Rozpęd na metę daleką zastanawia w po- 


uczucie sprzymierzonego z 


PEN 


wnego rząd, który nie potrafił ža- 
dnej korzyści ze zwycięskiej dla Franeji wojny. 
Wskazał na korzyści, jakie z tej wojuy wycią- 
gnęła Anglia, stosując swą egoistyczną polity- 
kę względem sojuszniczej Francji, zażądał 
czynnej interwencji rządu francuskiego W 
Niemczech. w razie, gdyby nie mógł liczyć na 
państwa sojusznicze, a następnie, o dziwo, do- 
magał się zawarcia pokoju z sowiecką Rosją. 

Socjalśści tryumfowali: krytyka pokoju 
wersalskiego nie schodziła ze szpalt ich pism 


da ust móweów socjalistycznych, a tu jeden z 


najwybitniejszych przywódców Bloku Narodo- 
wego, wybranego pod hasłem wojny z Rosją 
sowiecką, wojną z własnymi socjalistami, — 
przyjął tezę, bronioną systematycznie przez 
socjalistów. 

Śmiałe wystąpienie Barthou  przersziło 
Blok Narodowy. Z mównicy parlamentarnej 
ten wódz woiującego nacjonalizmu zażądał za- 
warcia pokoju z ludźmi, których uważano za 
wrogów ludzkości. „Temps“, „Journal des 
Debats” i cała prasa burmazyjna nie mogły 


z opatrznościowych mężów stanu, który dość 
późno urozumiał, że innego pumktu wyjścia 
dia Francji niema. 

Najkomiezniejsze jednak było oburzenie 
na krytykę Anglii pism, które zawsze od dłuż- 
szego tzasu są taką krytyką przepełnione. O- 
burzenie zostało spowodowane tem, że pò- 
przedniego dnia w Londynie, «loyd George 
wypowiedział wiele sentymentalnych słów 
pod adresem Francji i obiecał przysłać węgiel 
Po tem „węglowem'* oświadczeniu Lloyd Ge- 
orge'a, Barthou obniżył ton i wróci! do grona 
wielbicieli Anglii, Poczekamy jeszcze trochę, 
a inny Barthon, zmuszony okolicznościami, 
omieni również zasadniczy ton względem Nie- 
miec. 

Hieronimko, 


-Euch robotniczy zagranicą. 


Anglja. Grozi strajk górników, żądają- 
cych podwyżki płacy w wysokości 3 szyl. od to- 
ny, co wynosiłoby 23 sz. 6% pensa za wydo- 
bywanie 1 ton. węgla, wobec 6 sz. 4 p. w r. 
1913, a 19 «sz. 636 p. w r. 1919. Ogólna suma 
zerobków górników angielskich wynosiła w r. 
1913 91 mil. funt. szt., zaś w r. 1919 — 225 
mil. Dochody właścicieli kopalń zmniejszyły 
się s 18% miljon. do 15% w tymże czasie, 
Z zestawienia tego widać, żę żądania większej 
płacy ze strony górników spotkać się muszą 
s coraz silniejszym oporem przedsiębiorców 
t że unormowanie produkcji węglowej w An- 
glii jedynie drogą unarodowienia kopalń urze- 
czywistnić się może. Obecna walka o wyższe 
płace jest poniekąd odpowiedzia na odrznce- 
nie przez związki zawodowe walki bezpośred- 
miej (t. j. strajku powszechnego) dla zdobycia 
unarodowienia kopalń, mimo większości, iaką 
hasło strajku zdobyło wśród górników. Poło- 
żenie zaostrza się jeszcze wskutek tego, że 
górnicy Walji, której kopalnie większe dają 
dochody, również zażądali specjalnych podwy: 
żek, przez co naruszona być może zasada, za 
stosowana podczas wojny, że zarobki górni- 
ków mają być ujednostajnione zapomocą 
zrównania dochodów większych i mniejszych 
kopalń. 


Strajk górniczy w Anglfi miałby znacze- 
nie, wybiegające znacznie poza granice krału 
tego. Albowiem rząd angielski, w przewidy- 
waniu strajku, zatrzymuje część węgla, prze- 
zmaczonego na wywóz. Wskutek tego zapowie- 
dziany układ z Francja, na mocy którego 60% 
wywozowego węgła miało przypaść Francji, 
nie dojdzie do skutku. Kryzys węglowy w Eu- 
ronie, w razie strajku w Angliji, wzmógłby się 
jeszcze niepomiernie, zwłaszcza wobec wypad- 


ków w niemieckim obwodzie węgłowym Ruhr | Powinni je przeczytać posłowie 


znańskim „Zdroju“. „Zdrój“ szuka krynie głę- 
bokich, drukuje pełne mistycznych napomk- 
nień listy Norwida, składa hołd wielkości sa- 
motnej Micińskiego, daje wiele przekładów z 
obeych literatur, drukuje cudowne legendy 
hinduskie w transpozycji tow. Hempla. Sza- 
motanie tam w poszukiwaniu fundamentów 
ducha jest tantastyczne, zaciekłe i śmiałe, ale 
yz zbyt dziwaczne. (Kubicki, - Zegadło- 
wicz). 


„To pewna, że „Zdrój“ wałczy o prawdę, 
„Skamander“ o formę. 


Tymczasem obok tamtych poetów wypły* 
nął, własnemi rękami rozbijając fale obojęt- 
ności, z tomikiem poezji p. t. „Faunowe Świtła- 
nie“, Henryk Gruber. Mrożące tony szczerej 
melancholii, jęki į żale po utraconej młodości, 
mieszają się z podziwem dla spraw, które 
dzieją się poza wolą jednostkową. Z pomiędzy 
lirycznych, mniej albo bardziej, wzruszających 
nas nastrojów, wyłania się wtedy pełen umi- 
łowania przyrody obraz „Faunowe Świtanie”, 
albo złom, silnymi konturami obwie- 
dziony, lecz jakby niedokończony pomysł 
„Marsa“. Posępny „męski rytm bije również 
z „Pogrzebu”, kontrastowy efekt uderza świe- 
żością w „Kościele Świętego Krzyża“, Gruber 
zdaje się iść ze szczerej konieczności za Nor- 


się wydziwić nieopatrznemu krokowi jednego 


ł 
i 
H 


Nr. Vo 


wyciągnąć 1 często wybuchających strajków w mogl 


Belgji i półaocnej Francji. 

raneja. W Strasburgu wybuch? 
metalowców na tle ekonomicznem. Do 
ku tego przyłączyły się inne zakłady i tabry 
wskutek czego doszło do strajku powszechne- 
go, jako protestu przeciwko szalejącej droży» 
źnie i lichwie żywnościowej. W mieście życie - 
całkowicie zamarło, nie funkcjonowały: gazo - 
wnia, elektrownia, teatry; nie było gazet itd 
Na prowineji wybuchły rozruchy. 

We Francji północnej od kilku tygodni 

trwa strajk robotników tkackich, w liczbie 60 
tys. Specjalną komisja w Lille bada różnieę 
kosztów utrzymania w r. 1914 i 1920, by na 
zasadzie tej różnicy określić nowe warunki 
płacy. Nastrój strajkujących wzorowy. 
i mniejsi przedsiębiorcy skłonni są do w 
stępstw względem robotników, ale więksi te 
brykanci opierają się dotychczas wszelkiej w 
godzie. 


Powodzenie robotników w Afryce Pota% 
niowej. Wybory do parlamentu w Afryce Pe 
łudniowej dały w wyniku: nacjonalistom 44 
mandaty, partji geu. mand., anjos 
nistom — 26 mand., zań partji robotniosej — 
21 mand. Jest to zaaczne zwycięstwo robotnik 
ków, którzy będą łęryezkiem u wagi w paris: 
mencie. Dodać należy, że nacjonaliści dążą do 
zupełnego oderwania republiki od Angliji, a 

i anı 


= 


Na marginesie. 


W wywiadzie udzielonym francuskiemu 
dziennikarzowi jeden z kandydatów na przy 
szłego prezydenta Stan. Zjedn. Ameryki Pół 
nocnej, Mr. Henry Davison, oświadczył, iż nie 
będzie pokoju bez oczyszczenia Europy. B: 
głód, alkoholizm t epidemie — oto 
tamujące Europy do normalnych sto 
sunków. 4 

Jako prezydent międzynarodowego insty: 
tutu hygjeny, patrzy Mr. Davison na chaos + 
ropejski pod kątem widzenia hygjenisty 
przyczyny 


stę 

niach. hygienicznych, stanowiących naledwie 
jedno ogniwo w ciężkim łańcuchu niesezęść 
wywołanych przez wojnę. t 

Nie brud, nie epidemie i me alkoholizm 
wywołały pożar Światowy i nie za ich to sprae 
wą pożogi tej dotychczas nie ugaszono. Inny 
brud, brud moralny uzbrolł narody przeciw» 
kc sobie; inne ep'demije, nie te, o których 
mówi Mr. Davison, od sześciu lat zamieniają 
Europę w jedno wielkie cmentarzysko I zgo 
ła inny alkoholizm zatruł dusze narodów i 
społeczeństw. i 


nym epidemjom, temu moralnemu alkoholis 
mowi na imię nacjonalizm 1 temu to najwięk» 


47emu wrogowi ludzkości poświecił swą książ 
kę najwybitniejszy pisarz hinduski Rabin 


dranath Tagore. | 
Nacjonalizm, szowinizm, FASOWYJY 
fanatyzm religijny t plemienny — oto złe dw 
chy ludzkości, hamujące postęp, kulturę i cy- 
wilizację i sprowadzatące Indzkość z drogi ku 
lepszej, świetlanej przyszłości na bezdroża 
występku, ciemnoty i nędzy. i 
Dziełem pisarza hinduskiego, laureata ne | 
grody Nobla, powinny przedewszystkiem za: © 
interesować się nasze stery decydujące w rzą 
dzie, chociażby dlatego, by w in 8 
kowań pokojowych dowiedziały się, eo wi | 
pisarz i myśliciel sadzi ©... tajnej dypłomacją T 
Powinni zapoznać się z nim ministrowie nae / 
si, a może usłuchaliby głosu proletariatu pole 
skiego, domagającego się jawności na A 


który go nigdy prawie nie opuszcza. rid 
Trzeba być sobą — któż zaprzeczy? Kt | 
zwłaszcza ośmieliłby się prawu temu zaprzee © 
czyć słuszności w dziedzinie słowa? Lecz zaw | 
sze wtedy przypomina się to niesłychane ne 
pomnienie, płynące z ust gigantów poezji, dœ | 
magających się od poety „krajów”, które sf | 
na ziemi”, Czy w chwili, gdy jednostka zatre |- 
ci równowagą między świadomością swej od 
rębności a pocznciem rzeczywistości nieogań 7! 
nionej, obiektywnej, czy wówczas nie grozi ją || 
śmierć w bajorku mizernego narcyzmu? z] 
Trudną jest sprawą poznać siebie samegó 
trudniejszą przecie jeszcze — świat. A czy beś 
miłości (której organicznym biegune jed | 
nienawiść) można zgłębić cokolwiek, eoby 2% | 
wierało wartość trwalszą nad poklask re gi 


r ota ky | 
poznali nie jako rzemieślnicy, ale jako ludzi? | 
którzy się zeszli we współnej odpowiedzia 
ści etycznej”, 


| g 


TAG 


Rr. 93 


małą garstką pielgrzymów 1 Gallet, prosty. 
ar + gminu, przeważnie ya i aR 
mieślników, pojawia się w Jerozolimie skrom- 
ny N głoszący Nową Naukę, Naukę 
Równości 1 Braterstwa, Wszechmiłości i 
Wszechprzebaczenia, 

O Proroku z Galilei krążyły jot oddawna 


Kosilby tatalnych skutków tych błędów, jak to 
(aż nieraz rdsrzyło się, kiedy glosu przedsta- 
Wicieli naszych = Seinie nie usłuchano, lub 
Msłuchano, leca po niewcznsie, jak w sprawie 
wekwestru ziemiopłodów, zakończenia wojny, 
Astempiowania koron I t d 


„2... ARREANIEENENKANNORNCPRPCMT PAT T T a F.A. 


ołów © wok WERKA FART OSO PECO RO 
ku Cieszyńskim. Rząd mie prowadził tych rokowań 
poważnie, przepiatając je rokowaniami a organiza- 
cją, która w ciągu strajku w Zaglębiu Dąbrow 
skiem i Chrzanowskiem wykazała calą swą niemoe. 

Tak prowadzone rokowania uważamy za nie 
prawidłowe. bo nie zmierzające do celu, jakim jest 


tacji 


„ Przeciwko 


Bo reakcjoniści nasi, jak zresztą 1 reak- 
€loniści wszystkich innych krajów, wierzą, że 
zdołają „cofnąć życia fale" į tylko, ulegając 
Gilniejszemu od nich duchowi czasu, powoli 
i stopniowo o?uszczają szańce, które z upo 

1 i zaciętością, godną lepszej sprawy, do 

niedawna jeszcze bronili. Jeszcze opierają się: 

eszcze się ocląguję, jeszcze odżegnywują się 
ka naszych. has? i może długo jeszcze będą 
wy. więdłych laurów liść 3 uporem stroić gło- 

» lecz ostateczne zwycięstwo po naszej bę- 
dzi, Stronie, gdyż to, co stare, przeżyte, zmur- 

e | spleśniałe musi wkońcu ustąpić miej- 

młodemu i zdrowemu. 


dęgzy gh bylo, tak jest i tak po wieki wieków 


„ję %* było przed 19 wiekami w Jerozoli- 


u tarypeusze. Zaskle- 
dał tt holastyce. mle walkający w treść 
zakonu, a przestrzegający tylko zewnętrznych 
form, pedanel, dni całe trawiący na suchej 
kazuistycę mentacji i dyskusji; nie wi 

CY Świata poza martwą literą prawa, — w 
ważali najmniejsze odchylenie gza nowaton 
so i hacerstwo, za które grozi ukamienowa.- 

e. 

Jaką była „większość* rządząca w Jero- 
zoł mie. świadczył już sam zewnętrzny wygląd 
Stolicy Judei. Trzy razy do roku, kiedy na m 
Toczyste święta ściągały do Jerozolimy tysią- 
ce pobożnych pielgrzymów ze wszystkich krań- 
ców państwa fudzkiego, stolica zamieniała się 

w jedno wielkie hałaśliwe targowisko, czy: 
A raczej wrażenie 


i jarmerku, niż świętego 


I oto pewnego razu w święto Z EE eri 05 0 E zi” 


Xonterencja?.P.S.w Sormiu P.S. w Joruniu 


Dnia 31 marca r. b. ze się w Torm- 
niu pierwsza konferencja P. P. S. z obszaru 
Województwa Pornorskiego. Obecni byli de- 
legaci organizacji P. P. S. 2 następujących 
miejscowości: Toruń, Grudziądz, Bydgoszcz. 
Chelmża, Nowe, Starograd. Z powodu trw 
dności komunikacyśnych nie były reprezento- 
Wane organizacje partyjne w Kartuzach, Ko- 


ścierzvnie i Tucholi. 

W imieniu toruńskich powitał 
zgromadzonych tow. Sokolowski, proponując 
na przewodniczącego tow.  Porankiewicza, 
przedstawiciela Kom. Wyk. P. P. S. dla Wo- 
jewództwa Poznańskiego 1 Pomorskiego. 

Sprawozdanie Sekretarjatu P. P. S. dla 
ziem Pomorskich złożył tow. Ludwik Śniady, 

Stan ruchu robotniczego w Polsce w chwi- 
ll obecnej referował przedstawiciel C. K, W., 
tow. Sochacki, który też przywitał zebranych 


W imieniu proletariatu całej Polski, zorgani- 


‘wanego w P. P. S. 


- Sprawę wyborow do Sejmu i Rad Miej- 
skich referował tow. Sokołowski. W dyskusji 
zabierali głos tow. tow. Domański, Kiedrow- 

Maszkowski, Nering i inni. 

Ustalono listę kandydatów P. P. S. do 
Sejmu z obu okręgów wybwrczych Wojewódz- 
twa Pomarskiego I jednogłośnie uchwalono 
Tezolucje następujące: 

W sprawie stanu wyjątkowego: 
Konferencja partyjna Polskiej Soejalisty- 
Sznej z obszaru Województwa Pomorskiego, 
odbyta w dn. 81 marca 1920 r., protestuje 
Przeciwko utrzymaniu stami wyjatkowego na 
Pomorzu, a zwlaszcza w czasie wyborczej agi- 

ii domaga się natyrhmiastowego zniesie- 
takowego. Korferencja protestuje także 
4 polityce administracyjnej nie- 
tórych starostw, jak np. starosty pow. pow. 


śl, 


Rokowania o umowę górniczą 


w Zagłębiu Dabrowskiem. 


Zamiast o 12 
eczorem zeszli 


w południe, dopiero o 6-ej 

G. w Mi się delegaci Związku R. P. 

M. Bobras Pracy. Imieniem delegacji tow. 

cznie przes zo z Cy opracowane ostate- 
i 

stępujące ków warunki i złożył na- 


OŚWIADCZENIA. 
Rada Zjazdu Przem: 
Dąbrowie Gómniczej od nowoów Cömert w 
Ł przedstawicielami Związku Robotników Pola 
słu Górniczego okazała się nie r 
cia korzystnej dla robotników umowy 
Poprzednio podwyższone ceny za węgiel. 


Obecnie Rada Zjazdu Przemysłowców, czyli je | 
Wna ze stron, od której wykonanie umowy ; zalety, | 
Asunęlą się od rokowań, dotychczasowe zaś roko. 
Mania rządu nie dają odpowiedniej rękojmi, że | 


Wade, «> 2 


R 20 WODIEE 0a aaa i WEWIAR A niejednego błędu, kraj zaś nie po | 
I 
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po Jerozolimie głuche wieści. Opowiadano so- 
bie o Nim, że żyje w ubóstwie i pokorze, sku- 
pia koło siebie maluczkich i ciemiężonych ł 
że agituje przeciwko bogatym. Opowiadano o 
Nim, że zaprowadza jakieś nowe porządki i 
że raz, uniósłszy się gniewem, rzucił się na 
handlarzy | szachrajów, żerujących w samej 
świątyni Pańskiej i przepędził ich za próg. 

Zaczęto Mu się bacznie przyglądać i éle- 


A koło Mistrza noc w noe na górze Oliw- 
nej zbierała się gromadka biednych Galilej- 
czyków, „ebjonitów", pochłaniając każde sło- 

wo Nauczyciela. 

Błogosławieni cisi, albowiem oni oddzie- 
dziczą zi ziemię" poucza! Mistrz z» Nazaret. 

„Blogosłewicnl. którzy cierpią prześlado- 
wanie dla sprawiedliwości, albowiem ich jest 
królestwo niebieskie”. 

„Błogosławieni pokój czyniacy, albowiem 
oni synami bożymi nazwani będą", 

Wpośród faryzeuszów zawrzało, jak w u- 
lu. 

— Odstępca, kacer, nowater, heretyk, re- 
wolnejonista, wywrotowiec!  Bolszewik! Na 
świecie muszą być bogaci i biedni, a on rów- 
ność głosi! Na świecie muszą trwać wojny, a 
on pokój propaguje! Obala odwieczny ład na 
ziemi, burzy porządek! Ukrzyżować go! 

I ukrzyżowano Go! 

Lecz zmartwychwstał! 

I od tej pory rok rocznie wraz z ; budza- 
cą się do nowego życia przyrodą zmartwych- 
kre napełniając wiara | otuchą tych wszyst- 

kich, którzy w walce z faryzeuszami o tryumf 
nowych Idei cierpią I giną. 


zawarcie wmowy między dwiema klasowemi orga- 
nieacjami, t. j. Związkiem Robotników Przemysłu 
Górniczego reprezentującym robotników, a Radą 
: Zjezdu Przemysłowców, względnie Rządem, gdy ta- 
kowa organizacja usunęła się, 

Wobec tego oświadczamy: 

Żądamy natychmiastowego rozpoczęcia roko- 
wań na podstawie przedłożonego przez nae memo- 
rjału, bea podstępnego przeplatania ich układami 
z jaklemkolwiek ugrupowaniem, aż do zawarcie o- 
bowiązującej umowy Rady Zjazdu Przemysloweów, 
względnie Rządu ze Zwiągkiem Robotników Prze- 
mysłu Górniczego. 

Warszawa, dnia’? kwietnia 1920 r. 


W dyskusji tow. Stańczyk 1 Lizak dowo- 
dziH słuszności stawionych przez robotników 
żądań. Obecnym był również tow. poseł Arei- 
szewski. Delegaci Komitetów Kopalnianych 
tow. tow. Baranowski, Witkowicz, Befqelma- 
cher, Podsiadło i Sadowski zgodnie określali 
stanowisko robotników. 

Sprzeczność w pogladach leży nietylko 
w zasadniczych, ale przedewszystkiem ekono- 


Minister oświecenia p. Łopuszański za- 
znaczył się, jak dotąd, na polu oświaty jed- 
nym pomysłem: wedle tego szczególnego mi- 
nistra państwa demokratycznego dzieci prole- 
tarjatu powinny otrzymywać -surogat nauki 
przeznaczonej dla dzieci burżuazji. Pomysł 
godzien zaiste c. k. urzędnika monarchii au- 
strjackiej i jako c. k. galicyjski urzędnik na 
polu oświecenia nabrał p. Łopuszański ma- 
nier, które stosował w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, jako szef sekcji szkolnictwa średniego. 
Te jego praktyki na tym stanowisku, zmie- 
rzające raczej do zaciemnienia niż oświecenia 
narodu, naraziły kraj na bardzo poważny wy- 
datek. Raz dlatego. że trzeba będzie wielkich 
sum, aby zrównoważyć te szkody, jakie zrzą- 
dził osobliwy p. Łopuszańskiego system o- 
światowy. A powtóre p. Łopuszański, który 
już jako szef sekcji całą działalność swą kon- 
centrował na meblowaniu { zasypywaniu mi- 
nisterjum, szkół i społeczeństwa swemi okól- 
atkami, ankietami 1 tym podobnemi koncep- 
tami, teraz, jako minister, tę stronę działal- 
ności podniósł do perfekcji 


Wszyscy są zasypani „bibułą”* minister- 
jum p. Łopuszańskiego, który w ten osobliwy 
sposób zmusza kraj do uprawiania sztuki czy- 
tanią. Zaprawdę sposób to oryginalny, ale 
kraj za te doświadczenia drogo w niedługim 
czasie zapłaci, 


A narnzie skarb ponosi również wydatki 
dość znaczne, płynące wszakże z innej pasji 
pana ministra. Oto pan minister agromnie lu- 
bi rozmaitości, zmianę, do tego stopnia, że 
naprzykład przeprowadzki w swoim minister- 
jum doprowadził do wyżyny sportu. Jeżeli 
Ministerium Oświecenia na polu oświaty nie 
wiele dotvchczas zrobiło, to jedynie dlatego, 
że się prazekształca stale i konsekwentnie w 


Roman Boski, 


Świeckiego ł Tucholskiego, którzy stronniczo 
postępują w stosunku do ruchu robotniczego 
i nie zezwalają na zebrania P, P. S“. 


(W sprawie ministerium dla b. dzielnicy 
pruskiej: 


„Konterencja żąda zniesienia osobnego 
ministerjum dla b. dzielnicy pruskiej, uważa- 
jąc, że separatyzm dzielnicowy jest najwięk- 
szym hamulcem w gospodarczem i politycz 
nem zjednoczeniu ziem polskich”. 


W sprawie wyborów do Rad miejskich: 


„Konferencja stwierdza, że obeony stan 
rzeczy, istniejący w administracji komunalnej 
Województwa Pomorskiego, t. |. komisaryczne 
ustanawianie z urzedu członków Rad miej- 
skich, jest w praworządnem państwie demo- 
kratycznem niedopuszczalny. Stan taki jest 
pozatem szkodliwy dla rozwoju gospodarczego 
miast, a dla klasy robotniczej nie do przyję- 
cia, ponieważ pozbawia ją zunełnie odpówie- 
dniego przedstawicielstwa w Radech į zarzą- 
dach miejskich. Konferencja P. P. S. żąda 
przeto jaknajkategorvezniej natychmiastowe- 
go rozpisania wyberów do Rad miejskich na 


ORNE a a YSZE 132% 


mżcznych żądanizch robotników. Brczególaie 
Urząd Górniczy niełaskawie odnosi się doj 
górników, co łatwo poznać było z przemówień 
naczelnika dąbrowskiego urzędu — także f 
stanowisko ministra Pracy, który aż nadto par 
mięta o tem, że był urzędnikiem kapitalistów 
górniczych, a represje stosowane sa dotychczas 
mimo zobowiązań nietylko p. Klotta, ale f 
prez. ministrów p. Skulskiego, że represje 
zostaną zaniechane. Doprowadziło to wszyst 
ko razem do wielkiej nieufności wobec czyne 
nika, który miał objektywnie w tym wypade 
ku wystąpić, t. j. Rządu. 

Lojalne stanowisko Związku Robotników 
Przemysłu Górniczego — jest najlepszym do» 
wodem, jak górnik polski chce ugodowega 
załatwienia, podczas, gdy pp. Pepłowski, Ol- 
szewski i im podobni poplecznicy kapitału 

| nadużywają cierpliwości robotników. . 


Aresztowani podezna strajku w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. 


Molenda, Koperczak, Wieczorek,  Krulł- 
kowski, Celnowski, Adamczyk (szyb „Wiktor“ 
w Milowicach), Kmiecik („Rónard* na Siel- 
cach), Petka Stanistaw (.,Paryż" w Dąbrowie), 
Przybvłek, Bernaś. Nowak (.„Jowisz*, Woiko= 
wice Komorne), Flak Aug. („Renard“, Siel- 
ce), Furgalski, Swojak (Grodziec), Zawadzki 
Jan („Paryż* w Dąbrowie G.). 


Kosztowne fantazje ; 
-_ p. ministra Łopuszańskiego. 


Jeżel! chodzi o to, aby utrzymywać urzęd- 
ników w stanie ruchu, a meble ministerium w 
stanie chronicznego niszczenia, to jest to sy- 
stem wyśmienity. Urzędnicy nie wiele robią, 
bo się ciągle wyprowadzają | wprowadzają, a 
jeśli się na chwilę ustalili, to znów nie ma- 
ją niezbędnego umeblowania, które z powodu 
przeprowadzek, jest wiecznie w restauracji... 

Bywały u nas za czasów ucisku rosyjskie 
go t. zw. „latające uniwersytety", no ale te 
coś robiły 1 zrobiły, tymczasem latające mi- 
nisterjium p. Łoposzańskiego przyczynia skam 
bowi tylko wielkie koszty Tak n. p. zarządzoną 
w tygoduiu przedświątecznym zdaje się 18-ta æ 
kolei Lranulokacja różnych wydziałów podle- 
głych p. ministrowi Łopuszańskiemu, tranzlo= 
kacja równie bezcelowa, jak kosztowna, nara 
ziła skarb państwa na „niewielką* sumkę, po- 
dobno przeszło 90.000 (dziewięćdziesiąt) tys 
sięcy marek! 

Ponieważ te przeprowadzki Ministerjum 
Oświecenia są nafzupełniej bezcelowe a nie 
zmiernie kosztowne, bo pochłaniają rocznie 
sumy milionowe, warto aby zatnteresowała 
się niemi bliżej Najwyższa Izba Kontroli Pań- 
stwowej | zbadała, czy istotnie p. minister Ło- 
puszański nie ma w dzisiejszych czasach, tak 
ciężkich dla skarbu, pilniejszej potrzeby jak 
opłacanie rachunków towarzystw przewoz0- 
wych, które obecnie słono każą sobie płacić 
za przeprowadzki. 

Ile to za te bezpożvtecznie wyrzucone pie- 
niądze, zagarnięte przez towarzystwa prze 
wozowe za zgoła bezcelowe przeprowadzic, 


śnie na polu oświaty!! 

Choćby ufundować stypendia. 

No, ale p. minister Łopuszański jest zwo- 
lennikiem nauki dla wybranych ! dla tego 
Ministerium Oświecenia zamienia systemńttycz 


obszarze Woiewództwa Pomorskiego, ażeby 
ten obecnie istnielacv nielegalny stan rzeczy 
ieknaiprędzej zakończyć". 

Po omówieniu spraw organizacyjnych za- 
rzadzono wybory do ciał nartvinrch. Do Ko- 
mitem Wvkonawezego P P S. dła Wo'ewódz- 


Ministerium Komunikacji. Różne sekcie i wy- 
daiały tego ministerium co kilkanaście tygodni 
przeprowadzają się z ulicy na ulicę, bardzo 
często zamieniając się tylko lokalami. 


nie w latające ministerium, aby widocznie u 
rzędnicy nie mogli się oddać pozytywnej pra» 
cy, przynoszącej owoce na polu m, 


możnaby pożytecznych rzeczy zrobić i to włae 
| 


twa Poznańskiego | Pomorskiego wybrani zo- 
stali tow. tow. Cytart 2 Bvdonwrczy, Domań- 
ski z Nowego | Sokołowski z Torunia. do Ra- 
dv Nadzorczej P. P, 8. tow. Śniady, sekretarz 
P P. S. w Toruniu. 

Konterenrie znimńcze? tow. Porankiewicz 


okrzykiem na cześć P. P.-S. chwycon 
przez zebranych. E I 


Książki nadesłane, 


Juljusz Jędrzejewiez. Józet Piłsudski. Ze 
slowem wstępnem Andrzeja Struga. Wydanie 
trzecie. Warszawa 1920. Str. 68. 

Naczelnemu Wodzowi Wielkopolscy żoł- 
nierze. 19 marca 1920. Wyd. Uniw. żołnier- 
skiego D. O. G. Poznań. 

Czem Polska przyciągała do siebie. Nap. 
WL Weybert-Szymanowska. Wyd. Kom. obro- 
ny Śląska Nr. 3. Częstochowa 1919. 

Jan Swarzeński, Armja i naród. Podstawy 
armji narodowej. Bibljoteka „Rząd i wojsko“ 
Nr. 2, Warszawa 1920, 

Juljuss Griinwalg. Rady fabryczne i 
związki zawodowe. Streścił i przetłumaczył 
Fr. eR Nakł. Lud. Tow. Wyd. Lwów 1920. 

Warszawskie Tow. przeciwgruźlicze. Rok 
jedenasty. 1919. Warszawa, 1920. 

Straż kolejowa w pierwszym roku kolej- 
nieętwa polskiego, Warszawa 1919. 


Czasopisma nadesłane. 


Wyszedł z druku VII numer tygodnika 
tlustrowanego „Światło“, Na niezwykle cieka- 
wą i urozmaiconą treść tego wielkanocnego 
namenu składają się utwory następujące: 
„Zmartwychwstanie życia” artykuł wstępny Z. 
Za dalszy ciag powieści „Wyspa zapomnie- 
nia“ A. Struga, „Rezurekcia”, nowelka Z. 
Rychłowiekiego. Poezje: „Katarynka“, Wa- 
cława Budzyńskiego i „Modlitwa“ Andmeja 
Chmudnego, „Na tle woga wielkanoc- 


rząd ten zmusi przemysłowców dò wykonania ` 
wentualnej umowy. e 


Ta sama Rada Przemysłowców rokuje od po- 
czątku z t. zw. Polskim Związkiem. który ami w 
e a Dąbrowskiem, ani Chrzanowskiem, o któ- 
re w danym wypadku chod: 

RER. zi, zgoła nie nie repre- |. 

Rząd prowadzi? rokowania ze Związkiem Ro 
botników Przemysła Górniczego — zanim je lnak 
Z. R. P. G. dał odpowiedź na przedłożone mu ze 
strony Rządu warunki, Rząd podstępnie zaczą! roko- 
wania z tymże Polskim Związkiem. nie dochowu- 
jąc przytem zobowiązań wobec Z: R. P. G. a mia- 
nowicie, nietylko nie cofając represji. ale stosując 
je w dalszym ciągu. Tem postępowaniem pokazu- 
je rząd. że nie liczy się ze Związkiem Robotników 
Przemysłu Górniczego, który jest jednym przed- 
stawicielem robotników górniczych nietylko w b. 


świąteczny nader urozmaicony zawiera m. in. 


AEG ANNEANNE REC ŁC 
© 


nych" Antoniego Lengera. „Sztuka“ Jana R. 

„Pokłosie polityczne" R. Kucharskiego, 
teatrów”, „Notatki”. 
podane są śliczne reprodukcje obrazów A, 
Pollajtolo i Sandra Bolucielli. Całości dopeł- 
niają: nowozaprowadzony dział: „Świat w @ 
brazkach" i „Humor i satyra“. 


Wyszedł Nr. 3 „Głosu Kobiet“ — dwnuty- 
godnika wydawanego przez P, P. S. Numer 


„Z 
W dziale artystycznym 


„Zmartwychwstanie“, „Słowa © 
skarbach Ziemi“, „Dlaczego jest bieda na 
świecie”, „W palącej sprawie”, „Chrześcijań- 
stwo, a socjalizm", wiersz Konopnickiej, ode 
cinek, korespondencje i t. d. 

Księgarz, organ Związku polskich praco- 
wników księgarskich. Wychodzi co kwariał, 
Warszawa, Nr. 3, r. II. 

Trybuny 12 zeszyt świąteczny opuścił prasę I 
zawiera treść następującą: 

Metody rządzenia. — Co to jest Clarté? Ode 
zwa Międzynarodowego Stowarzyszenia Inteligen* 
cji. — Jaśnie Pani Literatura Polska a krew ludz» 

| ka (A. Chmurny). Rezygnacja wielkiego muzyka. 
Pierwszy i ostatni (nowela J. Gałsworthy). Świąt 
idei: Błędne ogniki spółdzielczości. Bogata kroni- 
ka ruchu robotniczego (Imigracja polska w Amery 
ce, Związki zawodowe w Warszawie, Belgijska 
kooperatywa, drożyzna życia i t. d.). Kronika polie 
tyczna. — Życie gospodarcze. — Kompromitujące 
wyznanie. Dokument chwili. Budżet  ministecjał- 
nych Glodowiczów. — Różności. 


artykuły: 


„AR RAZ 7 


+ 


„mniej ważna przyczyna — wojny. 


4 


Chlaśnięcia. 


Do paskarza, przy drieleniu się s nim święce- 
nem jajkiem, czy przy „przełamywaniu* s nim 
macy, 


„Są chwile, kiedy ludzka mowa, zbyt uboga, 
Nie jest zdolną wyrazić tego, co się czuje!... 

A więc, cay fundamencie „Ojczyzny i Boga”, 
Gdy znów mi przyszło z tobą święcić „Alleluję*, 
Nim, dzięki tobie, gling „kartbuwą” się najęn, 
Co mi musi wtym roku zastąpić „święcone”, 
Zwól, złodziejskie nasienie, podłe, zatracone, 
Że się z tobą podzielę wielkanoonem jajem,» 


„Wiem, że ty się domyślasz, czego ja ci życzę!... . 


Pooóż pomiędzy nami, bracie, próżne słowa ?.» 
I, jeśli sprawiedliwość jest w świecie jakowa, 
To cię pewno nie miną „pomyślności* byczę, ' 
O jakich ja dla ciebie wciąż uparcię marzę, 
Dla twej „małżonki“, bracie, i dla twoich 
dzieci, 
Powstałej z grobu Polski zwycięski „Cezarze“, 
Którego gęba sadlem uśmiechniętem świeci... 


Spofrzyj na wynmędzniałą tę ludność Warszawy, 
Podle odziąną, jeszczę podlej odżywianą, 
A pojmiesz, że za wszystkie twoje „zacne“ 


sprawy; 
Nigdy ci „błogosławić”, bracie, nie 
„Wdzięczni*, wiecznie zgłodniali i zziębli 

„ rodacy 


I zawsze „czcić” cię będą ną serc swych 
„Gdym się już z tobą jejkiem podzielił, 
Kończę: Niech ci „Bóg“ w dalszej biogosławi 


* Wacław Wolski, 
PRE AONANE NENANA 


Nemgnistycny Paragwaj 


Jak wiadomo, Ojcowie Jeculei stworzyli 
Swego czasu w Paragwaju państwo komuni- 
e opierające się na przymusowej pracy 

jan. 

Obecnie, jak się zdaje, ustrój sowiecki 
przetwarza się zwolna w taki właśnie — ko- 
munistyczny Paragwaj. i 

Odebranie wszelkiej samodzlełnośd Zwią 


obozów koncentracyjnych, zwierzchnicy tabry 
ozni z dyktatorgską władzą i t, p. objawy Świad- 
s o zmamiennej „ewolucji“ ustroju sowieo 
kiego. 

„Ewolucja“ taka jest nieuchronnym wy- 
nikiem trzech czynników: upaństwowienia 
"wszystkiego naraz, na leb na szyję, — sponie- 
wierania zasad demokratycznych — i wre- 
szcie — last not least, ostatnia, lecz nienaj- 


Bolszewicy zaczęli od tego, że w wojsku 
zaprowadzili najpełniejszą wolność  robotut- 
czą, a kończą na tem, że robotnikom narzu” 
caja najtwardszy przymus wojskowy... 


(w ozterechsetną rocznicę śmierol), 


Rafael Santi, jeden z tych malarzy, któ- 
rych imię pierwsze przychodzi naw na myśl, 
gdy mowa o malarstwie, urodził się w n 1483, 
w Urbinie, w północnych Włoszech. We wcze- 
nym wieku wstępuje do pracowni malarskiej 
Perugina, twórcy rozanielonych glówęk. ko- 
biecych, | przejmuje się jego sposobem malo- 
wania. do tego stopnia, żo nie rozróżniano 
dzieł nauczyciela i ucznia. Jako dwudziesto- 
letni mlodzieniec przybywa Rafael do Floren. 
cji, gdzie kwitnie podówczas życie umysłowe 
i gdzie współzawodniczą ze sobą, na polu pla- 
styki. dwaj pierwsi artyści epoki, Leonardo 
da Vinci i Michał Anioł, Tutaj uczy się on, 
gdzie tylko może: je arcydzieła 
twórców dawniejszych po kaplicach kościołów 
i wżywa się w zadania ówczesnej sztuki flo- 
renckiej, przyswaja sobie jej znajomość ciała 
ludzkiego, jej koloryt, jej silne poczucie rze- 
czywistości. Już nie w duchu Perugina, lecz w 
duchu szkoły florenckiej tworzy tutaj pierwsze 
obrazy, którym zawdzięcza swoją sławę. W r. 
1508 papież Juljusz II, wielki miłośnik sztuki, 
powoluje go do Rzymu i polera mu ozdobienie 
jednej z sa! Watykanu (palacu papieskiego). 
Rafael wywiązuje się z tego zadania tak do- 
brze, że papież zasypuje go coraz to nowemi 
zleceniami, Ilość i rozmaitość prac jego w tym 
Horea e podziw, nawet Śl się zważy, 
ńczenię często pozostawiał 
uczniom. Ozdabia on w tym czasie jedną salę 


(Kronika polityczna. 


Momina! w obranie 
gamazwańrzego przedstawicielktNa, 


W „wicie“, polskiem piśmie demokra» 
tycznem w Brazylji ukazał się z początku lute 
go protest, powzięty na Zjeździe „Związku Pol- 
skich Demokratów w Ponta Grossie, przeciw» 
ko uzurpowaniu stanowiska przedstawiciela 
Rzpltej Polskiej przez endeka p. K, Warcha- 
łowskiego. | 
W odpowiedzi na to, konsulat polski w 
Kurytybie ogłosił w „Polaku w Brazylji'z dn. 
12 lutego b. r. zawiadomienie treści następu- 
jącej: 
„Konsulat stwierdza, że Naczelnik Państwa 
i Rząd Rzeczypospolitej, jakoteż Seim, odpor 
więdnimi aktami natury prawno-państyvowej 
— zalegalizowali postanowienia Komitetu 
Narodowego Polskiego w Paryżu, odnośnie 
do przedstawicielstw Polski zagranicą, tak, 
e działalność wszystkich reprezentantów, 

wważnionych przez Komitet Narodowy 
Polski w Paryżu do występowania w imieniu 
Polski, należy uważać za sankcjonowaną, a 
tem samem legalną i prawną. 

Dokument ten jest czemś niesłychanem. 
Przedewszystkiem =- jest on od początku do 
końca łgarstwem. Ani Naczelnik Państwa, ani 
Rząd, ani Sejm nie zalegownali żadnych przed» 
stawicielstw Komitetu Narodowego, legalny» 
mi przędstawiciełami są tyb 
ko ludzie, mianowani ną przedstawienie Rzę: 
du przez Naczelnika Państwa. O mianowaniu 
zaś dr. Warchałowskiego posłem nio nikomu 
nie wiadomo. 

Ale następnie, fest rzeczą wprost niesty- 
chaną, żeby konsulat wystawiał Świadectwo 
„legalnosci“ — polityeznemu przedstawielelo- 
wi Państwa. Konsulat nie ma prawa do takich 
rzeczy się wtrącać. 

Cóż tn za operetkowe stosunki! 

Ntechże Ministerium Spraw Zagranicznych 
położy kres temu brazylijskiemu skandalowi. 


a a a 


P. Ehreaberg w trzecim już artykule zlo- 
ści się na bolszewików za „skażoną* notę i — 
nawet wyraża „wątpliwość”, czy Rząd wogóle 
powinien był na notę odpowiadać... 

P. Ehrenberg pragnąłby z bolszewikami 
wojować już z tego powodu, że ośmielili się 
zaproponować Rewel jako miejsce rokowań!.., 

Jak widzimy, „cele wofny* zbogacają się 
i urozmaicają coraz bardziej! 

I p. Ehrenberg ma jeszcze do nas pro 
tensję, że nie uznajemy takiego „celu wojny“ 
za „humanitaryzm i filantropię* w stosunku 
do Ojczyzny... 


RININ IOL DZE REESE IUDAS PEEP IIE WEWN 


W środę o godz. S-ej po poł. w lokalu 
Związku Pol. Posłów Soe. posiedzenie ko- 
misji parlamentarnej Związku wraz z O. 
K. W. Sprawy bardzo ważne! 


Watykanu po drugiej, wykonywa dlugi szereg 
portretów, Madonn, obrazów ołtarzowych, ry- 
suje mnóstwo projęktów do malowideł ozdob- 
nych | gobelinów, nadto zaś czuwa jeszcze nad 
budową wznoszonego podówczas kościoła św. 
Piotra i prowadzi roboty nad wykopaliskami 
rzymskiemi. Otoczony świetnym poczętem ucze 
niów, powszechnie lubiany za porywająsą ser- 
deczność owego obejścia, cieszący się jaknaj- 
większym uznaniem jako artysta, umiera 6 
kwietnia 1520 r, w kilka dni po swoich trzy- 
dziestych siódmych urodzinach. 
Swą szeroką popularność zawdzięcza Ra- 
fael przedewszystkiem swoim Madonnom. 
Wielekroć przedstawia on Matkę Boską £ 
dziesiątkiem Jezus w coraz to nowem położe- 
niu i otoczeniu: w całej postawie lub do polo- 
wy, w towarzystwie świętych lub bez nich, w 
m'eszkanin, lub pośród zieleni łąk, z jabłkiem 
ptaszyuą lub książką, Widać też z licznych ry- 
sunków przygotowawczych, że go to tworzenie 
z Matki Boskiej, dzieciątka į figur pozostałych 
coraz to lepiej zbudowanych grup szczególnie 
zajmowało, Wbrew utartemu mniemaniu, w 
Madonnach tych niema nie nadprzyrodzonego. 
Nie mają one w sobie nawet tej żąrliwości re- 
Mgijnej lub mistycznej tęsknoty, jaka cechuje 
Madonny miektórych malarzy więku piętnaste- 
go. Są to raczej szczęśliwe matki, tulące w ra- 
mionach swoich dzieciaków, panie dostojne I 
wytworne, kobiety, pełne słodyczy i czaru, 
lecz nałzupelniej — świeckie, 
Jeśli Madonny Rafaela były tylko orygi- 
nalng odmianą rodzaju malarskiego, uprawia- 
nego na długo przed mim, to malowidła ściene 


„ROBOTNIK sobota, 8 kwielnia 1930 r. 


Min, Spraw Zagr. za niedopuszezeniem prasy. 
Dowiadujemy gię, że przeciwnikiem t 
działu przedstawicieli prasy polskiej w zbli- 
żających się rokowaniach pokojowych jest je- 
dynie Ministerjum Spraw Zagranicznych. Mi- 
nisterjum Spraw Wojskowych podobno nie 
ma nię przeciwko pobytowi przedstawicieli 
prasy w Borysowie, gdzie mają się rokowa- 
pa odbywać. Przeciwnę jest temu Min, Spr. 
agr. 

_ Podawanie do wiadomości publicznej je 
dynie „streszczeń (wciąż te streszczenia) pro- 
tokułów z posiędzeń konferencji, jak to sobie 
projektuje Min. Spr. Zagr, przy jednoczesnej 
zupełnej izolacji delegatów od świata, nię mo 
żną oczywiście nazwąć jawnością, 

W praktyce zaś niedopuszczenie prasy 
% PA tyczyć się będzię tylko prasy pol- 

ej. 

I znowu społeczeństwo polskie o spra- 
wach najbardziej je obchodzących dowiady- 
waé się będzie z prasy zagranicznej. 


Piltz. 


Na szczęście osławiony p. Piltz nie wraca 
już do Pragi. Rząd polski ma mu powierzyć 
jakaś inną „misję*, zamiast wrzucić gó dv 
skladu nupieci. 
Legjon reakcjonistów. 
Dowiadujemy się, że we Lwowie zbiegli 
oficerowie denikinowscy, organizują z niedo- 
bitków różnych reakcyjnych wojskowych for- 
macji rosyjskich nowe oddziały kontrrewolu- 
cyjne. 

Miejscowe władze wojskowe patrzą na to 
przez palce, a nawet pocichu pomagają orya- 
nizątorom tego nowego legionu reakojonistów. 


Jak komenda polska w Kamieńcu zdobywa 
sympatje ukraińskie, 


Rozkazem z dn. 25-go lutego r. b. miej- 
scowa komenda polska w Kamieńcu Podol- 
skim wydaliła z uniwersytetu ukraińskiego 
wszystkich ukraińców, pochodzących z Qa» 


Molla ada ROM jeż i 
ay si powodu studenci galicyjscy wydali 
Zdumiewające zaiata jest postępowanie 
wojskowych władz polskich, które na jedy- 
nym bodaj uniwersytecie ukraińskim segre- 
gują ukraińców podług „strefy osiadłości*, 


Weterynarz zostal dyplomatą, 
Naczelnik Państwa podpisał nominację 
dr. Stefana Dąbrowskiego na podsekretarza 
stanu w Ministerjum Spraw Zagranicznych, 

| 

4% ; i 
(P. A. T.). Na posiedzeniu w dnia 1 kwte- 
tnia 1020 roku Rada Ministrów uchwaliła 
przeprowadzić stopniową lilirwidację Państwo- 
wego Urzędu do Spruw Powrotu jeńców, ur 
chodźców i robotników, natomiast dla kiero- 
wania sprawami dotyczącemi emigracji, re 
emigracji i opieki nad wyvhodźowni utworzyć 
Przy Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
Urząd Emigracyjny; przylęla wnioski Ministe- 
rjum Spraw ęznych w sprawie uregu 
łowauia ruchu tranzytowego | sąsiedzkiego 


ne w Watykanie stanowiły zupelnie nowo ob- 
jawienie w dziedzinie plastyki, Jedne s nich 
wyobrażają sceny biblijne („Wypędzenie He- 
ljodora ze Świątyni”) lub historycznę („Spot 
kanie papieża Leona I z Atylią"); innym 0 te 
matach mniej określonych, potomność nadała 
nazwy „Dysputy" (albo „Dryumłu Kościoła”), 
„Szkoły Ateńskiej", „Parnasu”. Nazwy tych 
malowideł są zresztą rzeczą obojętną: malowi: 
dła są zrozumiale | bez nich. Przedstawiają 
one zgromadzenia osób połączonych za sobą 
wspólnością powołania: teologów, filozofów, 
uczonych, poetów, przechadzających się, lub 
Sr LEŃ stojących lub siędzących, — 

ię thù malowideł polęga na powiąza” 
niu wielkiej ilości figur w ledn spoistą ca- 


calości, w większe i mniejsze zespoły, na roze 
maitości í wdzięku postawy lub mchu każdej 
e mich, Nikt przed Rafaelem nię umiał łączyć 
na jednym obrazie tylu 'postaci w sposób tak 
doskonały, Natomiast w szczególach zawdzię 
cza on niejeden motyw ruchu lub postawy ma» 
larzom wcześniejszym, lub też posągom i plae 
skorzeźbom starożytnym, 


Na uwagę zasługują takte portrety Ra- 
faela z epoki rzymskiej, operujące wielkie" 
mi płaszczyznami barwnemi, proste w ukła- 
dzie, powściągliwe w geście, pełne życia i cha- 
rakteru. Maluje w tym czasie Rafael obu swo» 
ich panów: żelaznego Juliusza II i następcę 
jego na tronie papieskim, zniewieścialego Les 
ona X, i przyjaciela swego Baltazara Casti- 
glione (autora przetworzonej później przez 


„Przegląd Wiecz.* wywiad » przewodniczą: 
cym Komisji międzyministerjąlnej do badania 
zmiany cen, Przytoczywszy szereg postulatów, 
wysuwanych przez Komisję a służących za 
punkt wyjścia w badaniach drożyzny, prawo. 
zdawca streszcza zasadnicze zamierzenia Rage | 
du w dziedzinie gospodarczej, majęcę Piweciw= 
działać zwyżce oem: 


Ma 


większego malarza, jakiego wydała ludzk 
Nazywano go „boskim Rafaelem", W w. XIX 


nego przeduchowienia malarzy wieku piętna* | 
stego, Ale za to jest on mistrzem linji o | 
głej I powabnej, malarzem ruchów piękn 
i szlachetnych, poetą wdzięku, słodyczy, tago | 
dnego czaru, piewcą szczęścia macierzyńskie) | 
go, kompozytorem, umiejącym w sposób boj | 
ty i urozmaicony grupować na obrazie wiek | 
kie liczby postaci, ilustratorem doniostych, 


łość, na łączeniu tych tigur, w obrębie pewnej 
scen historycznych, wybornym portrecistą, 


Górnickiego książki o „Dworzaninie”). Malu | 


między Polską i Niemcami oraz w AR. 
przystąpienia Polski 
Urzędu Higjeny Publicznej, zatwierdziła pro | 
jekty ustawy w przedmiocie tymczasowej ta ' 
ksy dla pisarzy hipotecznych oraz w przedinio» 
œe dodatków do należytości przewidzianych 
przez obowiązującą w b. dzielnicy pruskiej u 
stawę stemploryą niemiecką, wreszcie zaś po”. 
leciła Prezydjum Rady Ministrów opracowa" 
nie projektu ustawy o nadawaniu onderów za 
służonym dla sprawy polskiej cudzoziemcom: 


do Międzynarodowego 


Joyi „miki“ pa Pamir. 


Za „Dziennikiem Qdańskim* podajemy tekst of- 


więszczenia wydanego na Pomorzu, Jest to jeden a 
dokumentów niestychenego gwałtu, dokonywanego 
na naszym języku przez miejsoowych urzędników, 


Obwieszczenie. 
I. Kupcy pow. świeckiego są obowiązani wsze 


kie towary w oknach I t. d. wystawione zaopatrzyć 
kartkami oen, na których przy towarach sprzedają” 
cych sztukami cena za sztukę wyjaśniona, przy to. 
warach podług liczby lub wagi, cena uwzględniona 
wedlug miejscowej jedności. 


II. Kupoom i t. p. pow. świeckiego aukazanem 


jest w skladach, lokalach i t p. towary wezetkiego 
rodzaju sprzedawać osobom zewnątra pow. Świeć 


iego. 

Kupey f 4 p. winni się znopatrzyć pewnością 
należytości powiatowej kupujących przedłożnniem 
chlebowych kart, wykazów powiatowych lub tuśrichi 
od sołtysów, czy też od wójtów. | 


Osoby wojskowe winni się legitymować miejsoQ+ | 


wym wykazem wojskowym, lub takimże od należy” 
tej komendantury. 


Przekroczenia tego rozkazu będą neśladowane 


karą, konfiskatem towarów a również i zamknię- 
ciem dotyczącego skladu lob lokalu. 


ni. Niniejsze rozporządzenia wpadają = dniem 


obwieszczenia w siłę. 


Bwiecie, dnia 15 marca 1920 
Kom. Starosta. 


fak mad waly 1 draina? 


Pod tym tytułem trniesecea wezorajncy 


j 


Przea długi czas Rafael uchodzi? m ma 


M W. 


a 


rd > 


edział, to o tem, że Komisja Międzymił- 
erjalna domagając się wysokich cen dla far 
rykantów i rolników, jednocześnie domaga 
ę ustawy, zabraniającej strafków!! Niędość 
ego; część uczestników owej Komisji, mającej 
powst drożyźnie domaga się — wolnego 
lu 


Wystarczy to, aby przekonać stę, że owa 
Komisją myśli raczej o powiększeniu zysków 
kapitalistycznych, aniżeli o walce z drożyzną. 


D aiya miekat 


„o „Gazeta Warszawska“ w art. p. © „Nie 
Mo zniesienia” słusznie oburza się s powodu 
(tarekwirowania lokalu Związku Re d 
Spółek kredytowych przez Państwowy, Urzą 

Węgłowy. 

„ Istotnie, jest to fakt skanđaliezny, chociaż 
jtamnaczyć należy, żę „Gaz. Warsa“ nigdy nie 
jwyraziląa oburzenia s powodu innych tego ro 
Jdzaju a bardzo li taktów, ponieważ nie 
'ehodziło o instytucje bliskie endebom . 

Teraz I teh zabolało» MEK. 

A dalej zapytumy, któż. ponosi winę, łe 
mstawa o rekwizycji mieszkań przeszła w ta- 
kiej formie, żę ułatwia władzom wszelkie na» 
dużycia? 


Wa 


Związek  ludowo-narodowy w 
„Sejmię przeciwko wszelkım zmianom w usta: 
(Wie przpcpowanym przez posła tow, Perla, a 
mającym na ce'u orar ng «:katorów,,, 

Tu l'as voulu, Georges Dandin! (Sam tego 
chciałeś, mój panie), Í z 


Telegramy. 
Kovonikat Polskiego Sztabu Generalnego 


; Warszawa, 2 kwietnia. 
(P.A, T.). Komunikat Sztabu Generalne 
go W, P. z dnia 2 kwietnia 1920 r, 

6, Na południe od Pułocka w obszarze Lepla 
I jeziora Woron energiczne utarczki patroli 
wywiądowozych, | ` 

| Na odelmku poleskim bolszewicy prowa- 
dzili usilne ataki na nasze pozycje pod wsią 
Szapejki, wzdłuż toru kolejowego na Nachów 
i w rejonie Jurjewicz. Wszystkie ataki zostały 
z krwawemi dla nieprzyjaciela stratami od: 
narta. Nasz pociąg pancerny ealnym ogniem 
„artylerji uszkodził poważnie pociąg pancerny 
bolszewicki pod wsią Nachów. 

Zacięte walki w rejonie Sławeczne trwa» 


I. Zastępca Szefa Sztabu (emerafnego! 
(=) Kuliński, pułk. Sat. Gen. 


Mim jest Pronohis, agitator 
niemiecki na ryn Sgin 


(TeL wt). Arai 

Katowice, T Kwietnia. ~ 

„Gazeta Robotnicza" podaje następującą 
biogralię Pronobisa, agenta niemieckiego: 

Już od 18 roku sławny kierownik „Zsyiąziru 
nodowitych Górnoślązaków" odwiedzał stale 
idom karny (Zuchthaus). Kary jego do r. 1918 
igą następujące: 


są 


Pan Pronobis karany by? za kradzież dwa 


razy. Pierwszy raz otrzymał jeden miesiąc wię: 
Bienia, drug! raz dwa leta domu karnego z po- 
zbawieniem praw obywatelskich i stawienie 
pod dozór policyjny. Za oszustwo był również 


karane dwa razy Pierwszy raz za sfałszowanie 


(tokumentu ma jeden rok i $ miesięcy domu 


karnego oraz 8 lata utraty praw obywatelskich, 


a Opery. 
| PAIDA“, Wznowienie. i 
Z pośród „wanowień”, które dał mam p. Mły- 
narski w tym sezonie, przedstawienie „Aldy” nie 
Należy do najgorszych, Tyle dałoby się powie- 
dzieć w dwóch słowach o „wznowieniu“ ostatniem. 
" _ Dlaczego dyrekcja nie może zdobyć się ati 
sle na autentyczną nowość?-„ Czyż to naprawę 
ù nes rzecz niemożliwa? To pytanie, które z reguły 
wpada z trzaskiem w tok rozważań © jakiemkol- 
Jwiek aktualnom przedstawieniu. Pytanie „niestety, 
retoryczne, 
© Otóż „Aida“ — mniejwięcej się ndale, Natu- 
„ralnie nie reżysorji, bo ta potrafi zdobyć się eonaj- 
(wyżej na oświechiany szablon, Q reżyserji trzebaby 
[W kólko, zawsze, powtarzać to samo, Udala się — 
Z Pośród nich na miejscu trzeba 
(wymienić p, Gotkowką i p. Gruszozyńskiego. 
Gotkowska należy niewątpliwie do nielicznego 
grona tych artystów, a którymi można doskonale 
przystąpić do nawet najtrudniejszgo mda 
jnia. Jej Amneris = to nię tękturowa lalka, ale ży: 
[we gZ krwi i kości kobieta; inna, gdy, jako królowe 
Da, przemawia ze stopni 
/nią zazdrość, gdy kocha, gdy w męce wsluchuje się 
|w kamienne słowa wyroku, spadając na człowieka 
ukochanego, lub wreszcie, gdy złamaną nieszczęś: 


. ciem, rmwa przekleństwo ma kapianów=ędziów. 


(Podziwiałem zwłaszezą scenę przed kratami wię 
enia. Tutaj doskonałą artystka umiała- poprawić 
co kiepskiego stworzył librecista. Męki. duszy, 


/- 


tronu; inna, gdy miota, 


E | T 


drugi ras trzy miesiące domu knrnego, Za na- 
mowę do 0 ady m p. P. 3 
lata domu oraz ta utraty praw 
obywatelskich. Za pobicie sąd skazał go na 2 
lata więzienia (oskarżenie brzmiało za usiłowa- 
ne morderstwo). Drugi raz za grożenie dostał 
p. P. dwa miesiące więzienia, Trzeci raz za gro- 
żenie tydzień więzienia, Za eprweniewierzenie 
zasadzono p. P, na jeden tydzień więzienia, 
Zliczając wszystkie powyższe kary p. Pro 
nobisa, kierownika „Związku rodowitych Gór 
noślązaków", nałożone mu tylko przez sądy 
niemieckie, stwierdzamy, że w przeciągu 21 lat 
otrzymał p. Pranobis 6 lat domu karnego, utra- 
ty praw obywatelskich i 2% roku więzienia. 
Komentarze zbyteczne. Niechaj czytelnik 
sam czy człowiek taki w przyszłości mo- 
że grać jakąkolwiek rolę w życiu publicznem i 
drugich oskarżać? 28 


czy może 
Jak Niemcy agitnją ma Górnnm Śląska. 
Kg! i kwietnia. 


Je . Katowiee, 
Ş paoia Robotnicza” podaje 
krążą tutaj 
cy i próbują mniej uświadomionych obywateli 
bałamucić nowemi obiecankami. Agenci ci krg 
ża po domach i namawiają lud, aby się wstrzy- 
mał od głosowania przy plebiscycie, a za to o 
trzyma każdy, kto nie będzie głosował po 1,500 
marek, z pewnego „Bundu“! Jaki „bund“, to 
to nam wiadomo, 

moe twierdzą ci agitatorzy, że głosować 
będzie miejscowość za miejscowością i w mia- 
rę tego będzie posuwana graniea, a ludność tej 
miejscowości, która przegłosuje za Polską, stra” 
«l połączenie ze swymi krewnymi i t. d 


Gwalty pruskie ga Warmii | Maurach 


© Kwidzyń, 2 kwietnia. 
“l (P. A. T.). W szpitalu miejskim w Otsztye 
nie zmarł w 80-ym roku życia, po dlugich | 
ciężkich cierpienach Gotlieb Linka, pierwsza 
ofiara teroryzmu niemieckiego na terenie ple- 
b Mazurskim. Obrońca ten spruwy 
ięj na Mazurach, seam Masur, b. delegat 

i partji ludowej do Paryża, był tak 
obity drzez bojówk niemieckie w Pogromie 
szczycieńskim, mającym na celu rozbicie ze 
brania Rad Lud. w dniu 21 stycznia, że ode 
słany do szpitala życie zakończył. Sprawa 0 
zadanie ran była przez prokuratora odrzuco 
na, jako pudpadająca pod parszrafy amnestiji 
dla spraw politycznych (Amnestie Gesabs 23 
Januar 1920). Prokurator niemiecki zastosa- 
wał w tym wypadku paragrufy 6 przestep- 
stwach politycznych do sprawy ozysto krymi- 
nolnej. W tymże szpitału leży od twech tygo 
dni niejaki Roeska-Korytowski, pobity I pora- 
nicny (ma więcej iż dwadzieścia ran na gło- 
wie i na ciele, zadanych tępemi narzędziami) 
przeg bojówki tenorystycme niemieckie w 
Margrabowie, jedynie za to, żo wyjawiał or 
twarcie swe przekonania politymna 
vas JA Kwidzyń, 2 kwietnia. 
TP. A. TJ. Bołówid niemieckie rozlepiły 
dnia 29 u. m. na ulicach Olsetyna plakaty, 
wzywające ludność niemiecką do bicia „agen- 
tów“ polskiej sprawy na Warmii 1 Mazurach. 
Plakaty te mieopatrzone rzecz prosta żadnym 
podpisem, są wezwaniem otwartem do stoso- 
wania teroru względem Polaków, 

Kwidzyń, 2 kwietnia. 

(P. A. T.J. Ziemią Warmińska obchodzi 
w Gietrawałdzie 80-ciolecie poety ludowego i 
działacza kierunku odnietnczenia  spólrodą 
ków, p. Andrzeja Samulowskiego. Już przed 
60 ls.y, dzięki jego inicjatywie, zjawiły się we 
wsiach ziemi Wanmnińskiej pierwsze polskie 


odgrywająca wię me wewnątrz, a mie prze» 
Jawiejąca się w żadnej specjalnej aloji, nie nadaje 
się na scenę. Tymczasem autor każe tutaj Ammeria 
przez dbuższy czas waluchiwać się w sąd nad Rada- 
mesem | kładzie jej w usta monolog śpieweny, a ra 
cj kilkakrotnie powtarzające się te samo słowa 
(„on jest niewinny!..."). Jest to jeszcze Tosztką 
starych sposobów, nie troezczących się o seng se 
niezny, a obliczonych na efekt śpiewachi, Trzeba 
prawdziwego talentu aktorskiego, aby a tej eceny 


tragedia, 


» P. Gotkowskiej udało się to w zupemo- 


Podobnie Gruszczyński: rex jeszeze pokazal, że 
fest człowiekiem nietylko sztuki, ale specjalnie scoe 
ny. świetnym by? jego Radames, gdy z gestem, pel- 
nym godności, ani na moment nie popadając w nie 
szczerość lub przesadę, odtrąca! ofiarowywane mu 
ocalenie, skoro żyć więcej nie mógł i nie chciał, 
Głosowo — oboje artyści niezupełnie byli dyspono- 
wani. Nie przeszkodziło im to jednak dać kreacje 
doskonałe, 4 DF 

Nie można tego samego powiedzieć o p. Rusz 
kowskiej. I jej glos tym razem nieco nie dopisy- 
wał*). Nie to jednak najygźniejawe, Rola Aldy, 
kobiety o żywiolowym — etjopskim przecież! — 
temperamencie sprzecza się z maturą p. Ruszkow* 
skiej; podobnie zresztą, jak | Brunhilda—Walkirja. 
Najlepszy nawet, © najsilniejszym dramatycznym 
akcencie śpiew nie zastąpi odpowiedniej gry. Prze- 
niesienie akcji 2 ruchów ma głos nie zaradzi brako- 
wi nerwu ecenicznego, W tej samej roli artystka 


, *) Mówię o przedstawieniu poniedzialkowem. 


wyjść obronną ręką, umieć umiknąć szablonu + 
sztuczności, 


O O O O W A O W EO A EE O O O OO | © o 


kir“, lub którąkolwiek inną kreacją p. Ostrow- 


kalendarze I bibijoteczki. W Gietr | świadczeniem, że interwencja 


gazety, 
wałdzie p. S, założył księgarnię P iską, czynr 
ną po dziś dzień. z, 
Kwidzyń, 2 kwietnia, * 
(P. A. T). Komisja koalicyjna dla Prus $ 
Warmji zawiesiła w uwrzędowaniu żandarma 


pruskiego Lankena z Giław na Wartmji za roze | 


wiązywanie i utrudnianie peo towarzystw 
ludowych polskich. Decyzja ta komisji koali» 
cyjnej spotkała się z powszechnem umanjeni 
ludności polskiej. | 


Strajk generalny w Danil. 


Wiedeń, 1 kwietnia, 
(P. A. T.). (Radgotel.). Z Kopenhagi do 
noszą: Btrajk generulry, wprowadzony dziś 
zostaje w życie. Między  przedstwwicielami 
stronnichw politycznych i Związków robotni- 
czych toczą się obecuie uklady, Pokojowe za” 
latwienię konfliktu zdaje się mie być wyklu- 
OŁODA, 
Wiedeń, 2 Kwietnta. 
TP. A. TJ. Wiedeńskie Biuro korespond. 
donosi a Kopenhagi: „Politiken“ podaje, że 
rząd zarządził powołania nowych oddziałów 
wojskowych, Wojska stacjonowane w Kopen- 
hadze otrzymały ostre nabole. Zecerzy pism 
prawicowych porzuci dzisiaj rano pracę. Od 
futra rana będą się pojawiały tylko pisma ra- 
dykalne i sogjalistyczne, 
| | Wiedeń, 2 kwietnta. 
(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro korespond. 
donosi z Kopenhagi pod datą 1 b. m: Pieka- 
rze wstrzymali dzisiaj pracę. Robotnicy por- 
towł, marynarze i maszyniści postanowili [er 
szcze dzistaj zaprzestać pracy. Skutkiem tego 
musiano zawiesić regulare połączenie okre 
towe Również i kolejarze postanowili rozpor 
cząć strajk ogólny. W następstwie tego poczy” 
niono w kołach mieszczańskich przygotowa” 
nia, ażeby zorganizować służbę pohbotniczą. 


Ram jest w Gdeństu. 


Wiedeń, 2 kwietnia. 

(P. A. TY. „Telegraphen Compagnie" do- 
nosi: Według listu, który nadszedł do Berlina, 
Kapp znajduje się w Gdańsku. 


Francja przeciw. Interwencji niemieckie. 


1 kwietnia. 

(P. A. T.). (Radjo). Informacje, zebrane 
przez rząd francuski, stwierdzają, iż sytuacja 
w zagłębiu rzeki Ruhr ale wymaga bynaj- 
mniej użycia takich sił wojskowych, jakie 
rząd niemiecki zemierza tam posłać. Spokój 
w zagłębia stopniowo powraca, walki ustały 
prawie na calej rokowsaia do- 


wyniki ujemne. Liczebność policji niemie 
kiej, określona w ukladzie z dnia S-go sierp- 
nią 1919 r, wydaje się być zupełnie wystar- 
czającą do utrzymania porządku. Oddziały po- 
licyjne skladala się w pasie neutralnym z 20 
bataljonów piechoty, 10 szwadronów kawale- 
rji, oraz 12 baterji, co jest siłą znaczną, która 
nadto może być skoncentrowaną w rejonie, 
objętym. przez nią. W każdym razie układ ten 

ada moc jedynie w ciągu 8-ch miesiecy 
od dnią wprowadzenia w życie traktatu poko- 
jowego, © znaczy, iż termin jego upływa w 
dniu 10-ym kwietnia. W dniu łym oddziały, 
któreby wkroczyły do zagłębia meki Ruhr, 


musiałyby być wycofane, 
l 2 kwietnia. 


Lion, 
TP. A. TY. TRadjoj. Millerand przesłał 
niemieckiemu charge d'affaires pismo s o 


wiedeńska Jewitza, odtrącoma proes Amonasrę na 
kilka kroków (w scenie pomiędzy ojcem a oórką), 
ezolgając, snsluała się natychmiast 3 powrotem u 
stóp ojca. Taki pomysl prznloo tainig p, Ruszkow- 


skiej — przekracza. 
Rolę Amonesro odtworzył p. Frezo! dotrza, 
dhoś nie ma poziomie Amneris. 
Doslionałym śpiewakiem jest p. Michałowski, 
Dlaczego tej młodej a dzielnej siły nie wyzyskuję 
się częściej i do poważniejszych ról? 
P. Ostrowski posiada, jak wiadomo, bardzo pief- 
ny bas, mniej piękną szkolę, a talent jego soenioz 
ny etol mniejwięcej na wysokości talentu p. Ruez 
kowskiej. Pomiędzy arcykapłanem świątyni Ptha 
a Don Baziłio w „Cyruliku”*, Hundingiem z „Wal 


ego, wlaściwie żadnej widocznej różniey niema, 
zfnienia się tylko kostium. Zawsze to zresztą ten 
sam poczciwy olbrzym, o niezbyt zdarnych ruchach, 
przewnacający niesamowicie gałkami czarnych oczu, 

Chóry — odrywa w „Aldzię”, na szczęście, 
niewielką rolę. Biet, jak balet warszawski, był 
w swoim żywiole, Jak w innych tego rodzaju oper 
rach — I tutaj tańce są dodatkiem, przyczepionym 
mniej Hub więcej sztreznię do dramatu dla efektu 
dekoracyjnego i zmysłowego. To zadanie balet war- 
szawski spelnia z reguły bez zarzutu. 

Orkiestrę prowadził p. Młynarski. Bacznem 
maogó! okiem obejmując i scenę i orkiestrę, p. Mly» 
narski jednak niekiedy oale ustępy traktuje 2 sus 
pelną obojętnością — w stosunku do orkiestry — 
i zadowalnia się wybijaniem pałeczką taktu. Reste 
tę odrabia sobie orkiestra, jak jej się podoba. Oier- 
pią na tem, naturalnie, 


wszystkie subielniejszę szcze” 
góly ekspresji. ` Aaa any im O 


pet: 
wojskowa Nie | 
miec w zagłębiu Ruhry jest niepotrzebną, © 
byłaby niebezpieczną, i że obecne stosunki 
nie pozwalają na zadośćuczyniegie domagać, 
nia się Niemców interwencji, którą sprzeciwia: 
się postanowieniom traktaty wersalskiego 
Spełnienie tego żądania byłoby uspra 
wione tylko nieuniknioną koniecznością. 


Położenie w Miemczech. 


(P. A. T.). (Radjotel.), Berliński „Vom. 
wiurts"donosi z Essen, ta największe niebem) 
nieczedstwo leży w zupełnym breku środków, 
żywności. Szerokie koła robotnicze są zdania. 
że dzikich hord musi być ń 
nę, Wielkie nadzieje pokledane są w odbye 
wsających się obecnie w Monastyrze (Mtnster)j 
rokowaniach. Kopalnie zostały przez uzbrojo 
ne hondy unieruchowione, również środki kp 
munikacyjme. ANTE, 


Wiedeń, T Kwiełnkkć | 

YP. A. T.j. (RadfoteL). Berlińska komiają 

Związków zawodowych przyjęła rezolucję, w. 
której domaga się pokojowego załatwienia 
sporów w zagłębiu Ruhry i wstrzymanią 

wmarszu wojsk, jk 


Wiedeń, 2 Kwietnia 
(P. A. TJ. Wedle doniesień z Berlina póź . 
daje „Vorwärts z Hamburga, iż straż robotnie 
cza dyrekaji kolejowej Hamburg-Altona Oa 
świadczyła, że nie dopuści tak długo do trans 
portu brygady Fhrhardta' z Doberita, - dopóki 
wojska tę nie „poabrojone, 
za 57: Berlin, Z kwietnia. 
(P. A. TY, Biuro Wolffa. Komenda Reichź. 
wehry Nr, 1 donosi, na podstawie decyzji sẹ“ 
du wojskowego zniesiono areszt nad księciem 
Jcachimem Albrechtem  Pruskim. sadem 
komendant zarządził następnie wy 
księcia Joachima Albrechta z Berlina. ; 
Fssen, 1 kwietnia. 
{P. A. TJ. Bioro Wolffa. Rada Centralne 


me g0 następuje: Pełne zgromadzenie rad wys 
konawczych dla zaglębia przemysłowego w 
Nadrenji i Westfalji postanawia uznanie i Nas 
tychmiastowe przeprowadzenie układu w Bie 
lefeld z 24 marca | układu zawartego dnia 80 
marca w Monastyrze. Przywódcy armji czeń 
że się poddadzą tej w 


wych wszędzie yax sae się będą odbywa 

lądrowania i napady. 
ży Wiedeń, 2 kwietnia 

(p. A. TJ. Wiedeńskie biuro koresp. de 
nosi za „Berliner Tngeblattem" s Berlina, żę 
niewyjaśniona sytuacja w zagłębiu Ruhry wy* 
mata się w rozbiężności poglądów rządy Rze 
aty | rządu pruskiego. Rzed Rzeszy ętoi na 
aianowisku, że swarty ruch w zagłębia Ru 
hry już się rozbija, że tylko poszczególne ban 
dy, przeciwko którym nawet robotnicy 
pulą, grasują w różnych okolicach. Rząd R 
szy jest przekonanym, że na podstawie pe 
mocnictwa, udziełonego komisarzowi mądowóż 
ma Seweringowi, należy oczekiwać w krótkimi 
czasie pokojowego załatwienia sprawy. W 
przęciwieństwie do tego stoją poglądy pre 
skiego rządu. Wedlug niego sytuacja w sk 
globin Ruhry jest bardzo poważna. 


Parę słów © dekoracje. © RAY Ga 
' Byty one naogół wtane | ogólnie stę półtobałyj, 
frzjobraz nad Nilem zdobył sobie nawet owiasiel, 
Że nie wyraceały poze przeciętność i zsabłon, o td 
nie należy mieć pretensji, bo Verdi ztęzigo więcej 
nie wymaga. >; 
Mu przypomias słę jednak „Wałkiejs” I nak 
wa się pytanie: dlaczego oporna tax mało korzysta 
2 taktu, że istnieje w Warszawie dekorator — go 
nfatny artysta-dekorator: p. Drabik? Znaczna ewęść 
ełektu dramatu wagnorowskiego polega ma seno © 
cj, na obrazie, na zdolności wskrzeszenia, 
rzenia calej poezji dziewiczej natury; takiej 
mógł dokonąć tylko Drabik, jak tego dowodzą nież, 
zrównane kompozycje z „Nieboskiej komedji”. Disk, 
czego do wspólpracy mie posiągnięto Drabliaf, 
Czyżby teatr miejski, stale wyprzedany, aub j, 
nowany, nie môg? sobie pozwolić na to, na eò zd. 
bywe się pelen inicjatywy prywatny przedsiębiom - 
oa p. Szyfman?..  ; 4 
musi ma to, że się ją porówauje z innemi, pierwsze, 
mł scenami Polski, że się fej stawia wymaganią 
i żąda, aby poziom jej przedstawień nie był niżezyć) 
Crem bowiem usprawiedłwi swoją niższość?! 4. 
Jest rzeczą nie do zrozumienia: w tych poszezgu 
gólnych przedsięwzięciach artystycznych tonie taką 
masa pracy, tyle pieniędzy, a prawie wszysikie (tyw 
powym przykładem „Walkirja”) tak żałośnia sę 
chybione. Nie dorosla do ządamia reżyserja. P. Kaś. 
walski jest dobry może dla którejkolwiek sceny 4 
prowincji, ale dla pierwszej opery polskiej — tó 

ty SO ROA LRR, 


joe - aE a |. 


Tonoa! o rokowaniach ugodowych w Monastys — 


A 


£ gyt ý 
Opera, „teatr“ przecież „wdelni”, zgodzić ulg r, 
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„R OBOTNYIR" soDoTa, 3 kwiefnia 1920 r. Rr. 93 


1 Baczność Kooperatywy Robotnicze Litwy i Białorusi! 


" Na dzień 16 Kwietnia r. b. zwołuje się w Warszawie Zjazd Koop. Rob. Łitwy i Białorusi z następującym porządkiem dziennym: 
<a * 1) Utworzenie Związku Koop. Rob. Litwy i Białorusi. 2) Stosunek do Centr. Instytucji Koop. Rob. w Polsce. 3) Przedstawicielstwo w Warszawie | inne mj 
Za 


po 1 delegacie Koop. do 2000 członków I 2 — 


4) Wolne wnioski. a 
Kooperatywy Rob. Litwy i Białorusi proszone są o wydelegowanie swych przedstawicieli zaopatrzonych w mandaty, 


Zgłaszać się do Sekretarjatu Pr. „Jedność w Warszawie, Długa 50. 


Koop. powyżej 2000 członków. 


Informacji, prócz wymienionego Sekretarjatu udzielają: Koop. Rob. w Grodnie (Dom Magistratu i Zw. Zj 


`à Jeżeli nie nastąpią energiczne kroki prze- 
gie uzbrojonym radykałom, mogłaby na- 

pić katastrofa. Rząd pruski jest zdania, że 
łylko przy pomocy wojska będzie można stlu- 
mié bunt, wymuszanie, obrabowywanie depo- 
gytów bankowych i filji banku państwa, jako 
ży brutalne postępowanie zbrojnych band na 


. Wdawanie się w dalsze rokowania mo- 
goby byś uważane za słabość rządu, 


| Ameryka wznawia stogoak] 7 Niemcami, 


Wiedeń, 2 kwietuta. 
(P. A. T.). Wiedenskie Biuro korespond. 
Momoesj z Paryża: Z Waszyngtonu donoszą, że 
Izbie reprezentantów  przedłożono wniosek, 
itòry ogłasza stan wojenny z Niemcami za u- 
kończony. Wniosek ten będzie przekazany ko- 
msji | przyjdzie pod obrady z końcem tygo- 
dnia. Imieniem Rządu wystąpi przeciwko 


wnioskowi Słod i wskaże na to, że konstytucja 


nosi z Amsterdamu: „Times“ dowiaduje się 
z Nowego Jorku, że Hoover gotów jest kandy- 
dować na prezydenta pod warunkiem, że Je- 
go stronnictwo nie będzie uprawiało ani re- 
akcyjnej, ani radykalnej polityki wewuętrze 
nej i że oświadczył się za traktatem pokojo- 


Wym _ 


-Historie matoyteske 


GO Wiedeń, 2 kwietnia. 
TP. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do- 
nosi z Waszyngtonu: Z Sant Antonio komuni- 
kują, że meksykańskiego ambasadora w Sta- 
nach Zjednoczonych Bonilasa, który jest kan- 
dydatem na prezydenta Meksyku, wczoraj 
rano ciężko raniono w mieście Meksyku pod- 
czas starcia jego zwolenników ze zwolenni- 
kami generałów Obragona | Gonzalesa, 


yty w Bua 


Ur. J. Świtalska 


choroby skórne, wener., kosmet. od 4—5 
Krucza 31; telef. 192-77. Wyłącznie dla 
obief, 


e 
Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, telef, 12 7-25, 
n. ordynator klin. szp. św. Łazarza Chor. we- 
ber., skóry i moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


Dr. K. Dłuski 


b. Dyrektor Sanatorjum w Zakopanem 

przyjmuje stale od 11-ej—2-ej wyłącznie w 

chorobach płucnych. 
ŻÓRAWIA 25. 


Or. med, Maksymiljan Bernstein 


choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 
Wspólna 63, m. I (parter). ace ae m co- 
e 


5565 


edn. Koop. Mińska (Katedr. 2). 


Komisja Organizacyjna. 


Związek Robotai, $towar. Spółdzielczych 
ul. Wolska 44 — tel. 77-50; 77-53 I 82-97, 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca!t, 


Otrzymaliśmy z transportu zakupionego 
na jarmarku Udanskim: 


fasolę bronzową po 21 mk. kilo 


W przyszłym tygodniu otrzymamy; 


1 miljon sztuk papierosów 


w 3-ch gatunkach: po 50 fen., 70 fen. I I mk. 
za sztukę. 

Papierosy będziemy mogli sia dzielić 
tylko tym Stow. kture wpłacą natychmiast go- 
towkę na żądaną ilość. 


tys. franków, Należy dodać, że organizacje prywat 


nie uprawnia kongresu do proklamowania Sofja, 2 kwtetnia j , 
4 , r dziennie od 4—6 po poł, w niedzielę i święta nadesjały różnorodny maierja, zawarty w 70 
Btsnu pokojowego. Kongres może tylko żądać (P. A. T.). Butgarska agencja telegraficzna „od 10—12 r. |. 5426 | gó*80 wagonach, między lanemi 400.000 sztuk bie 


bd prezydenta tego rodzaju deklaracji, 


Danja chce cały $alezwię. 


y Wiedeń, 2 kwietnia. 

_— (P. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp. do- 
nosi z Berlina: „Lokal Anzeiger“ donosi z 
Kopenhagi: Wedle „National Tidende“ za- 
mierza nowy rząd poczynić przedstawienia u 
państw koalicyjnych w sprawie drugiej strefy 
szlezwickiej. Rząd zaproponuje koalicji umię- 
dzynarodowienie drugiej strefy, ponieważ o- 
bawia się, że gdyby Flensburg, znajdujący się 
= przy f hem duńskiej, pozosta? w rękach 
niemieckich, mogłoby to wywołać wojnę mię- 
dzy Niemcami a Danja. 


Traktat 1 Aostria. 


£: i Paryż, 1 kwiefnfa. 
(P. A. T.). (Radjotel.). „Journai* pisze: 
awca Margin dla ratyfikacji traktatu 
pokojowego z Austrją złożył wczoraj w komi- 
sji spraw zagranicenych swoje sprawozdanie. 
dla spraw zagranicznych wniósł 
(wczoraj w Izbie deputowanych projekt usta- 
„wy odnoszącej się do wejścia w Życie traktatu 
z Austrią i Bułgarią. 
|. Na wczorajszem posiedzeniu senatu mini- 
ster. finansów, Marsal, podczas dyskusji o- 
świadczył, że pożyczka francuska dala 15 mi- 


|Demeblizacja wo Francji nastapi w czerwca. 


Paryż, i kwietnia. 
„ (P. A. T.). (Radjo). Minister Lefevre, od- 
powiadając na zapytanie, postawione na po- 
Biedzeniu środowem senatu, oświadcza, że sy- 
tuacja zewnętrzna nakazuje zatrzymać jeszcze 
przez kilka tygodni pod bronią roczników 
4918. Uwolnienie nastąpiłoby w dniu 15-go 


A L Rady Kafwyistej. 
ka A Ljon, 1 Kwietnia. 
(P. A. T.). (Radjo). „Petit Parisien“ o- 
frzymał z Londynu wiadomości, że wydział 
polityczny Rady najwyższej badał w dalszym 
: klauzule traktatu pokojowego z Turcją, 
dotyczące sprawy portów i komunikacji wod- 
|nej. Po przedyskutowaniu odpowiednich pun- 
jktów włączono je do warunków traktatu, któ- 
re mają być ustalone w czasie konferencji Ra- 
dy najwyższej w St. Remo. Rada najwyższa 
ęgała po raz trzeci zdania marszałka Fo- 
cha co do klauzul wojskowych traktatu poko- 
wego z Turcją. 


| Wiedeń, 2 kwietnia. 
„  (P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koresp. do- 
nosi zParyża: Konterencja ambasadorów za- 
kończyła już obrady nad odpowiedzią dla wę 
gierskiej delegacji pokojowej. 
Samerząt dla Irlandii. 

p Wiedeń, 2 kwietnia. 

(P. A. T.). Wiedeńskie Biuro koreśpond., 
„donosi z Londynu: Izba Gmin przyjęła ustawę 
© samorządzie w Irlandii w drugiem czytaniu 
348 głosami przeciwko 94. 


Sprawa ambasady franc. w Watykanie, 


hez Paryż, 1 kwietnia. 

(P. A. T.). (Radio). P. Barthou oświadczył 
fw środę w komisji spraw zagranicznych, że 
rokowania z Watykanem w sprawie ambasa- 
(dy francuskiej przy Watykanie prowadzone 
(8ą z powodzeniem. Komisja wyznaczyła p. 
Carat'a na sprawozdawcę ustawy, odnoszącej 


Haraki Hoovera. 


i ; Wiedeń, 2 kwietnia, 
íP. A. T.). Wiedeńskie Biuro Koresp, do- 


donosi: Wybory do sobrania dały następujący 
wymik: 112 agrarjuszy, 49 komunistów, 23 de 
mofcratów, 14 narodowców, 7 radykałów, 8 
socalistów, 4 progresistów, 4 z bloku liberal- 


: nego zwolenników Uenadjewa. 


m nn ZARZ O OZ Pa 


Chmielna 9. 


Rozmaitości. 


Nowe stronnictwo, Posłowie Staszyński, Poto- 
czek i Łaskuda utworzyli w Sejmie nową grupę 
S. P. Ł. (Stronnictwo Popierające Łapownictwo). 


Tiea parti 


` Konferencja warszawskich towarzyszek P. 
P. S. odbędzie się we środę 7 kwietnia o gudz. 
8 wiecz. w lokalu O. K. R. (AL. Jerozolimskie 
ar. 56 1 p.). Sprawy b. ważne. O liczny udział 
towaizyszak prosimy, Wstęp za okazaniem le 
gitymacji partyjnej. Towarzyszki, które dotąd 
legitymacji nie nabyły, mogą otrzymać przy 
wejściu. 

Centralny Wydział Kulturalno-Ośwłatowy 
P. P. S. niniejszym oglasza konkurs na posa- 
dẹ w Wydziale w godzinach popołudniowych. 
Zgłaszać się mogą tylko czlonkowie P. P. S., 
posiadający kwalifikacje pedagogiczne. Poda- 
nia przyjmowane będą do dnia 8 kwietnia w 
Sekretarjacie Wydziału, Warecka 7. 


Białystok. Lokal O. K. R. P. P. S. w Bia- 
łymstoku został przeniesiony w dniu 28 marca 
z ul. Lipowej nr. 33 na ul. Nadrzeczną nr. 1, 
róg Sienkiewicza. Sekretarjat czynny jest od g. 
4 po poł. do 9 wiecz., w niedziele i święta od 
10 r. do 10 wiecz, 

Sokretarjat Generalny C. K. W. W dn. 8, 415 
kwietnia będzie nieczynny. W sprawach nagłych 
zwracać się: Praga, Nowo-Stalowa 2—%, J. So- 
chaoki, i 


aeee e ataa 


A mebn mboten. + 


Wieczorniea Młodzieży Robotniczej, Dnia 11 b 
m. w lokalu Uniw. Ludowego Oboźna nr. 4. B. Z. P. 
M. R. urządza zabawę. Na program złożą się: tańce 
oraz część koncertowa. Szczegóły w programach. 
Wejście 6 mk., dla czionków spokrewnionych orge 
nizacji 8 mk. Bilety można nabywać w sekretarjacie 
Związku, ul. Oboźna nr. 4, od godz, 7 — 8% wiecz., 
oraz przy wejściu na zabawę. 


Klub Proletarjacki, Lesmo 53, We środę. d. 7 


się na członków kół, 


Zebranie delegatów kolnerskieh odbędzie się d. 
6 kwietnia t i we wtorek. o godz, 9 rano, 


aroa 


Jest mąka amerykańska 
Są lilipuci amerykanie 
Ale jest i trupa 


Polskich Liliputów 


komedjowo-wodsowilowa 
która zjechała do Warszawy 


na Gościnne Występy 


Pierwsze przedstawienie Jutro t. j, dn. 4 gą 

kwietnia r. b. w teatrze „BRISTÓL” Ka- $ 

rowa 18. bocz. przedstaw. I o g. 4.30, § 
o g. 7. 0 wiecz. 

Szczezóły w aliszuch. 


Dyrekcja Jan Zawadzki. 


ik 

„Kronika. 
— Na czas świąt ograniczenia mawe zawieszone. 
Niniejstem pudaję do wiadomości mieszkańców in. 
s. Warszawy następujące rozporządzenie ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 1 kwietnia r. b. „Zas 
wieszając na przeciąg 8-ch dni świątecznych dzia- 
łanie rozporządzenia mego 2 dnia 2 sierpnia 1919 
r. w przedmiocie ograniczenia ruchu ulicznego w 
Warszawie, podanego do wiadomości powszechnej 
przez komisarza rządu na m. st. Warszawę (Moni- 
tor Polski nr, 176) zarządzam co następuje: w no- 
cy na 4, 5 | 6 kwietnia r. b, ruch uliczny w m. st. 
Wanszawie jest dozwolony bez żadnych ograniczeń”. 
Warszawa, dn. 2 kwietnia 1920 r. (—) Fr. 

Anusz, komisarz rządu na m. st. Warszawę. 


Poczta podczns świąt. Z powodu świąt Wielkiej- 
nocy, poczta czynna będzie dla publiczności: w 
Wielki Piątek do godz. 1 pp. w Wielką Sobotę do 
12 pp. w drugi dzień świąt jak w każdą niedzielę 
t. j. od 9-ej do 11 rano. 


Święta w policji. W dniu 2-1m b. m. zajęcia 
biurowe w komendzie polieji i w komisarjatach 
trwać będą do godz. 12-ej w południe, zań w dniu 
8-im b. m. biura będą nieczynne. 

(m) Tramwaje w święta. Dziś, w Wiefką So- 
bote tramwaje już od godz. 5 po poł. zaczną zjeż- 
dżać do remiz, o godz. 6 wiecz. przestaną zupełnie 
kursować. W pierwszy dzień świąt ruch tramwajo- 
wy przez caly dzień będzie zawieszony, W drugi 
dzień tramwaje będą kursować normalnie. 


(m) Tramwaje. Z dniem 5 b. m. elektrowozy 
linji nr. 19, kursujące dotychczas z ul. Smoczej — 
na Puławską do Grodzkiej, będą dojeżdżać do ko- 
ścioła w Mokotowie. 

wodę © tego dnia skasowama będzie linja mn 
15, matomiaet przywrócona będzie linja nr. 14 (Mu- 
ranów—Mokotów). Elektrowozy tej Hnji będą szły 
przez Nalewki. Bielańską, Senatorską, PI, Banko- 
wy, Przechodnią, pl. Żelaznej Bramy 1 Graniczną, 
następnie przez całą ul. Królewską, Krak.-Przeam., 
Pl. Trzech Krzyży, AL Ujazdowskie, Al. Belweder- 
skie { Bagatelę do Mokotowa. 

Trzecie udogodnienie ze strony zarządu tram- 
wajów jest zaprowadzenie potrójnych wozów trem- 
weg ną linji „Powiśle w obydwu  kierun- 
kac . 


Co Francja ofiarowała Polsce? Rząd francuski 
przysłał swej Miejj Wojskowej w Warszawie zna- 
czną ilość materjału samitarnego. który ma być roz- 
dany w Polsce bezpłatnie, a przeznaczony dla wal- 
ki z tyfusem. Do Polski aadeszło już: 11 wagonów 
zamkniętych 1 8 platform wartości 842.000 tr. Są 
oczekiwane nowe przesyłki: 7 wagnów i 23 plat- 
formy materjałów, przedstawiających wartość 672 


rop s r 
Í + È ar ai l 
I eee o a o oeae o e e o 


rz a D 


————n nn Ne m W NA A, 


ciężkim przewio 


Hzny, ubrania, opatrunków, tytuniu, czekolady I © 
d. Wszystkie te przedmioty są ofiaruwune Polsce 
darmo. 

Zjazd Delegatów Związku Polsklego Nauczye 
cielstwa Szkół Powszechnych odbędzńe się w dn 
8, 91 10 kwietnia w Warszawie w sali tow, Hygie- 
nicznego, Karowa 81. 


(m) Okradzenie kościoła ów. Aleksandra. 


Czwarty kościól w ciągu ostatnich czterech tygodni . 


padl ofiarą miewchwytnej ezajki świętoloradców. 
Tym razem wybrano kościół św, Aleksandra na pl 
Trzech Krzyży. Świętokradcy nocy wczorajszej po 
wyjęciu szyby w dużem  witrażowem oknie na 
piętrze wprost ul. Współnej zakradli się do świą: 
tyni i zrabowałi: 4 płótna z oltarzy, 2 obrusy, vota 
z ołtarza Matki Boskiej: 8 sznurków korali, 2 lań- 
cuszki złote i medaljon z brylantem Nadto zloczyń: 
cy rozbili 6 skarbonek do pieniędzy. lecz n'ezbyt 
się obłowili. gdyż w przeddzień kradzieży wszyste 
kie skarbonki opróżniono. 


(m) Sędziwa desperatka. Zamieszkała przy uf. 
Ozerniakowskiei nr. 108 Anna Sienkiewiczowa. lat 
u: w celu skrócenia sobie życia zosia poio 

wą rękę w lokciu. Sędziwą desperaikę w sianie 
ka Jezus. z 


Teatr 1 Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś i w pierwszym daofu świął 
teatr nieczynny. W poniedziałek po poł. „Lizete“, 
wieczorem — „Straszny Dwór”. 

Teatr Rozmaitości. (Ogród Saskd). Dziś i w 
pierwszy dzień świąt teatr nieczynuy. W poniedziae 
tek: po poł. — „Ks, Józef Poniatowski”, wieczo- 
rem — „Marta Leszczyńska". 

Teatr Polski: Dziś przedstawienia niema, Ju- 
tro i w poniedzialek , Wiele halusu o nio”. 

Teatr Reduta, Dziś | jutro teatr nieczynny. W 
poniedziałek: po poł, „Ponad śnieg”, wieczorem 
„W małym domku“, 

Teatr Mały. Dziś przedstawienia niema Jutro 
i w poniedziałek „Willa nad morzem”, 

Teatr Nowości. Repertuar na tydzień przyszłyt 
poniedzialek „Gri-Gri”, wtorek „Róża Stambułu”, 
środa „Królowa Kimematografu*, czwartek  „OGrie 
Gri", piątek „Księżna Czardaszka*, pierwszy raa 
z p. Messal w tytułowej roli. ę 

Teatr Dramatyczny gra w niedzielę o 4 g. „Sen 
nooy letniej“, o 7.30 „Obronę Częstochowy”, w poe 
niedzialek o 4 g. „Kościuszńco pod Racławicami”, a 
780 „Pan Twardowski w piekle", we wtorek o 4 
g. „Zaklęty pałac”, o 7.80 „Kaśka Karjatyda”, w 
środę „Zbójcy”. 

Teatr Praski. W poniedzialek świąteczny (2-gl 
dzień świąt) dwa przedstawienia: o godz 8 pp. 
„Hulaj dusza", wieczorem o 7-ej i pól „Robert 4 
Bertrand". 

We wtorek wieczorem „Hulaj dusza”. 

Ze Związku Teatrów Lndowych, Zebranie © 
gółne delegatów Kół i Sekcji Teatralnych odbę- 
dzie się 9 kwietmia b. r. o godz 10 rano w sakł 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego, Kopernika 80 
(I piętro). 

Kurs dekłamacji dn. 7 i 8 kwietnia b. r. dla 
członków Związku bezpłatnie, dla nieczłonków 
mk. 30. 

Zapisy przyjmuje się tylko do 6 kwietnia w 
biwrze Związku, Kopernika 80. parter. 


_ POKWITOWANIR. 


Kazimierz ! Janina Szokalscy na Dar Na 
rodowy dla Józefa Piłsudzkiego mk. 100. 


Wydział wychowania | opieki dziecka robotni- 
czego. Salwato Ttowato za sprzedane pomarańcze w 
Administracji „Robotnika“ 630 mk. Rezimiennie za 
ofiarowane pomarańcze mk. 100. Razem 780 marek. 


; w do utworzenia ambasady fra: 1 przy pozę szo ia Ak zai 03 się pierwsze or PERS SE PN E EN 
atykanie, ganizacyjne i ne zebranie Kółka ś$piewaczego 
i orkiestry, Towarzysze proszeni są o zapisywanie Prezerwatywy 


oryginalne francuskie nadeszły Hurt | detal po cenach nizkich, 


Wsłączna U 


yk „ELĘWAAAIUA" 


arszałkowska 


us, 


bE 


f 


ść o "ROBOTNIK" sobota, 3 kwietnia T980 r. | -i 


w WARSZAWIE 
CENTRALA: ul, Jasna 10, tel. Nr, Nr. 229-42, 229-43 i 229-44. 
I-szy oddział miejski: ul. Zgoda Nr. 1, tel. 57-30. 
Wydział Wydawnictw: ul. Zgoda Nr. 1, tel, 303-93. 
Instytut Reklamy Artystycznej: ul, Zgoda Nr, I, tel, 303-83, 
Filjo własne: Poznań — p! Marcinkowskiego Nr. 6, 
Kraków — ul. Sławkowska Nr. 30, tel, 20-48, 
| Gdańsk — ul Pfefferstadt Nr, l, tel, 22-26, 
Ajentury i przedstawicielstwa we wszystkich miastach Polski. 
„zł rzy Aorem a BEE 
éea (Pace do la Bows) 


w Londynie, E | „bada Maar a Lisbonie it. d, 
PROJEKTUJE i PRZEPROWADZA KAMPANJE REKLAMOWE. 
Przyjmuje ogłozzenla do wszystkich pism świata. 

GWARANTUJE Be dac s SZYBKIEI ati d aa zułutwienie zieceń jili RT 
omr a zm "my 7 holenderskie EZ ; 

szkockie 

norweskia 

szwauzkia 


nadeszły do Warszawy. 


I sę do nabycia tylko hurtowe. 
Hatychmiastowa wysylka do wszystkich miast całego Państwa po cenach ściśle ustanowionych przez 
Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją. 


Polecamy również z naszych składów 
Ferbałę, Kawe, Pieprz, Ziele angielskie, Ryż, 
Konserwy rybne w temacie i t p. 


„DOM 5 „2 B2 7 W Y 


IECA 


Warszawa, Marszałkowzka 146. 


Telefony: 29-73, 28-38 1 SR-ii. 


Filja: GDAŃSK, Rynek Węglowy 7. Telefon 22-55. Adres telegr. dla Warszawy I Gdańska: „„Swieondo”. 
m 
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ookio Arc m $- u telef. 2806-14, p, zed Kag r za francnekio; CE a ną u g 
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TRIAHO | Dioda. stayeoiy Say 
Karmelicka 18, dozwolone miljonera 


g. 
Kasa cz 
od 12—2 pp. I od 5 pp. 


7 s 
jfr 
A 
? 
U 


m m m WZW, PC 


Marszałkowska 125. Tel. 235-57. 


Ay: 


re 


ścigane sądown 


WSZĘDZIE I 


ŻĄDAĆ 


nie konserwuje skórą, nadając jej mięąk= 
kość i pałysk-ponieważ 


Haśladownictwo będzie 


ayin wyrabiana s naturaln. tłuszcz., $ 


miar tłuszczu chroni skórę od pękania. 


stałe dnie przecierając tylko flane 
najbardziej zeschłą skó 
elastyczną i wielce trw. 
nawet starej spękanej skójwe, kilka- 
krotnem użyciu, nadaje n a nowej. 
chroni skórę gd wiigogi 1 niszczącego 
działania potu. 


czyni miękką, 


i nadaje się do farbowania obuwia. 


dzona med. na wyst. „Królestwo M 

jest do nabycia wę wszystkich składach 

aptecznych i mydłarniach. 

KRAJOWA WYTWÓRNIA 
CHEMICZNA 


Warszawa, Ogrodowa 40, 
telefon 187-94 2328-90. 


NK ONEA AN A A A 


DYREKCJA 


MNA 


zawiadamia, ża od dnia $-go b. m, 
1) znosi się tinja Kr. 16, 


. GAZA ZSZ Z ASZGĆ Z BĘ AĄ 


e radi 


pe linji Kr. 14, z fifuranowa do Mokotowa, ze zmianą mar: 
szruty — od ul. Granicznej, przea ul. Królewską, Krakowskie- 
Przedmieście, Nowy-Świat, do Mokotowa. 


"asa" Klejnot Bogini 


Teale „CZIAKTNY” uż: || ga 


Ez tka w | 
a Pere ym 


mee anyen graBościack=""""<|frodio 1 niknie" pisać 


poleca |. WLADYSLAW, Nalewki fi, 


, w podwórzu, telef. 177-20 i 244-87. 


jestto jeńyna pasta, krem, która idoal- t A 
HB 


jestto jedyna pasta-krem najwyższego | A 
estto jedyna pasta przetłuszczona a nad- $s 


wystarczy używać raz na tydzień Rz. oY 


wyrabiana jest we wszystkich kolorach p $ 
jestto jedyna pasta, która została nadig 24 
p m$ 


i. GEYER |, 


IM 


2) natomiast wznawia się kursowanie wnygonów 


„ROBOTNIK" sobota, 8 kwietnia 1990 r. Nr. 93 


1, k i g 
Piajster->ialoszórnix 
|» gaz pete znający oe rz 4 poto z no c 
n + nych warunkac 
pr dotńość, Mazjańska I b m. 15, Pelcer od 4—6 pp. ł 


"Zakład Chirurgiczny I Roentgenologiczny | 
` D-ra S. RUBIKROTA, ul. Graniczna 8, telefon 103-59, 
Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
rześwietlanie I leczenie) Lampa kwarcowa (sztuczne słońce), 
| per skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawów, owrzo 
dzeń, guzów i t. d. 5876 


sensacyjny dram. ! 
w 6-ciu wielkich 
częściach. 


2 Mój Tatag, 3. Dwa i Poeta. 


operetka w 1- 
farsa w 1 akcie. z” akcie. 5035 


1 Kwiat Hirtocy 


e 
C.Danielewskiego 


naucza Kaligraf B. BERMAN i 
w olągu fò lekeji Elsktoralna 14-5 6 


MIGRAENOL SPIESS 


Proszki od bólu głowy 
Warsz. Tow. Ako., Mandlu Tow. Apteczn, 
dawniej „Zjednoczeni Aptekarze* | 


„Ludwik SPIESS i Syn* 


MIGRARNOL SPIES8 pakow po 6 opł. w płaskiem pudełku wygodnem do nosze- 
nia w kieszeni. I siżeć MICRAENOL SPIESS usuwa szybko ból głowy. 


| ai”  Żądać w aptekach i składach aptecznych. «wę 


Wsie 


SI 


KŻ METAMOREOŻA:::0;3 


Zęby sztuczne 
oraz platynę kupuje 
Sklad Lentystyczny 


lierman dudt, 


Marszałkowska 140 m. 18, 


po 


St. MROCZKOWSKI. 


PREMJERA 


W NIEDZIELĘ 4-go. W PONIEDZIALEK 5-go 
„(l-szy i 2-gi dzień Swiąt codziennie) 


-PRZEDSTAWIENIA 


DZIENNE o 4-ej i WIECZORNE o 8-ej 
O JEDNAKOWYM PROGRAMIE 


TYT OUA OSAD PALPEN py) 
" LO SWOJE ZOROWIE | TAKOWA- W 
LIRZYMUŚĆ POZEŁ UŻUGANE 
PARYSKICH 
PORIS PRZECZTSZEZAJĄGYGU 


tor. CAYEN 
Ocryszczają Krew iregi 
lują czynności kiszek, 
Zawuze przyasczą SIĘ Ę. 


z udziałem (10 tylko gościnnych występów) ; „Poki KO WENA J 
W%iilYy PANCER ma "= anaia 


czeń sw pujgi noladogoith 


Wielki wybór 
okryć | kostiumów 
damakioh własnu49 


wyrobu, najnowszych 
model 


J, Miński, 
Dłura 53 m. 7, 
telef. 134-78. 5379 


OOA TOW E 

& Jan Atanin 
b. star. ordyn. szp. S-qro Lazarzą, 
Chor. weneryczne i skórne Króe 
tewska 3i, tei. 43-44, 4531 


| m aeee 
Dr. F. Rostkowski 


artysty rozgłośnej sławy, ze swą jedyną w Europio 
amerykańską trupą 


Liliputów, 


renomowanych wykonżwców niezwykle Interosującego arty- 
styczasgo | koiioznego sketch'u „Zaczarowana kuchnia” 


z mnóstwem nowych dodatków, 
NOWE DEBIUTY, 
NOWE ATRAKCJE. 
NOWA TRESURA KONI. 


Szczegóły w programach, 


Pierwsze wazony z Muranowa wychodzić będą o godz. 
1 m. 25 rano, ostatnie o godz. 10 m. 45 wieczorem — Mokotowa. 
pierwsze o godz. 8 rano, ostatnie o godz. 11 m. 20 wiecz. 


b 8) wagony linji Kr. 19 dochodzić będą na ul. Pu- $ r 


ławskiej cia kościoła, p p 


W dniu 3-im b. m. ruch tramwajowy zakończony repo © 
Poszukuję STANISŁAWA FOCHT, 


0 godz 6ej wieczorem, zaś w pierwszy dzień świąt Wielkanoc- 
nych ruch tramwajowy będzie zupełnie wstrzymany, 
$ który przed wojną mieszkał u p. Z. Keller 2714 Kimtali awa 
y | Chicago Iil Korth America, ktokolwiek wie o jego teraźniej. 
|| szym pobycie zechcę listownie zgłosić adres do siostry Anieli 
N | Focht-Rokoszowej zamieszkałej Warszawa, ul. Warecka 7. Admi- 
f |nistracja „Robotnika*, Prosimy „Dziennik Ludowy* o przedruk. 
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Wielki wybór 
Okryć damskich od mk. 600.— 


Kostjumów n s. 1200.— 
Śpó dniczek t » w 300.— 


Diuga 53, m. 2, 


stah 


H. Już opuścił prasę 
e ee | Nr, 4b dwutygodniowego pisma zawod. proletarjatu handlow. 
7 SZPRYCOWANIE (3 koncentracji) 


TRIFLE x „Der Handels-Onfesztelter" 
przeciw rzeżączoe (Pracownik handiowy) 


treści n ącej: 
niezawodny srodek leczniczy nsuwa takową radykalnie I szybko poi 


1) Przymusowy odpoczynek BSE v życiu—Samuelson. 
Wyrób J W Bednarska róg 2) Sprawa zjednoczenia — J, Lew. 3) Praca kultur.-oświatowa w 
apteki U. VY ETOCZEgO puzmańskiej. : 
Żądać wszędzie, . Gordon. 6 


związkach zawodowych — Sz. Ł. 4) Panowie z Grzybowskiej s 

PiE A a "REY ka 
g1 | Szkice: Jk u manaufąkturz = . agistrat i jego 
Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska Nr. 21. 5361 SPówi AAS o 6). Konferencja w. sprawie g. zacho an 
9) Rueh pracowniczy. 10) Przegląd działalności Centralin, zw. 
zawod. praaown. 11) Korespondencje a miast. 12) Kronika 
zawodowa. 48) Zawiadomienia i ogłoszenia. 
Cena Miz. 2.60, 
Żądajcie we wszystkich związkach pracowniczych i u sprzedaw 

cow gazet. . 
Adres redakcji I administracji: 
Warszawa, Nowolipki 38, „Der Handels. Ongesztelter”, 


£ 


odważniki i miary stemplo- 
wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 


wagi 
reperacje i sternplowanie. 


„Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


1 


SB UACA (SUMY ENO KAZ CARE KOI ZA 
Na dzienne przedstaw. o 4-ej 
Płacą dzieci połowę. - 
b 4 bo ROA wiam ma WARM BEKA aea aR wem A 


OZN ZNA | Wa 


6 pp. 
5 ARAB artystycznie wy Aielża 


|Solna 12, przyjm 10—2 i 4—7 |wa 2 za Nr. Nr. 177210 - 177793, 
WG EEE AA RANE Z noo Pa 4 A YO 


„Odbiło w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, ° Redakter Naczelny dr. Feliks Perk , 


lekarz asystent Szp. b-go Haze» 
rza. Choroby wener., skórne $ 
analizy krwi na syfilis. Przyje 
muje od 12—1 i 5—8 w. Źsiazną 
84 m, $. Tel. 237-21. 53888 


z rc 
2 || OGŁOSZENIA DROBNE, | 


Zęby szłuczne Czytelnia bez kaucji wypo: 


cza książki w pięciu 
językach. Nowy-Świat 26. 5657 


r fg AE 1% patefono- 
M1 mł dr 35 mnta |irozoone N, 3 -seż 
Plyta BR 30) GRAB zyje genene," Oinin 
Nr. 66. 
t pa 1 
au dekÓb Baron Jigga aan eaaa 


OKIEN; rortrai 
ona F 
3 ‘marel fotogra szyi 


noczeni portreciści* Złota 


TELEFON 245-23. 5698 


I Fotografujcie się | 
` tylko u 


m p. «chłopiec -do biura 
"BE shni - handlo= 
„LEONARA Zwi 


; ln, m. 19. Zgłoszenia piśniienne 
21. Nowy-$Świat 21. | skladać osobiście pomiędzy 4a 
12 fotogr, rotuszow. m. 18.— ` 


dświąteczna wy- 
r r prao da majmgdnial 
onane szych okryć damskich. p 
Uwagal Fotograije do matry- word mk., palta wiosenne 
kuł i paszportow, można otrzy. | 450; gukienne 950,—oraz Busnię, 
mać na poczekaniu. bluzki, spodnice W ybór kalo 
Zakład czynny do 8 wiecz. | ów. ostatnie fasony. Ceny naj- 
51M | piżaze. Hoża 54. Br. Unkiewicz. 
a 
LEKARZ-DEATYSTĄA 5450 dowody Warsz. Ako. 
zystwa Pożycz= 
G. Rafałowicz LAJIAGHY Towarz 


kowego Oddział ll, Nowomiodge 


sna ani 


